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Z powodu 3-go maja.
Nie ulega, zdaje się, wątpliwości, że 

Sdyby irie święto robotnicze 1-go maja. to 
roćznica Konstytucji 3 maja 1791 r. nie do­
czekała by się godności urzędowego święta 
Narodowego. Na>si „patrjoci" od początku 
Przeciwstawili 1-mu maja tę najbliższą da­
ję  — j w taki to zupełnie niewłaściwy spo­
sób zrodteiło się święto narodowe.

Niema bowiem żadnej racji historycz­
k i ,  ideowej czy uczuciowej, która by u- 
sprawiedliwiała robienie z pamiątki Kon­
stytucji 3-go maja święta narodowego, 
święto narodowe musi przemawiać do u- 
Czvcaa najszerszych mas, musi poruszać 
struny reh duszy, musi być zupełnie zrazu- 
^tałe i mieć w sobie wielką żywotność. 
Niedawno Francuzi uznali za święto naro­
dowe nie inna datę ze swojej przebogatej 
^istorji wyzwoleńczej, lecz 14-ty Hpca — 
dzień zburzenie Bastylji- a więc fakt o nie- 
sWcb3L-)L.j wymowie i głębokiej symbclicz- 

treści.
i A Konstytucja 3-go maja? Jest to tyl- 
j °  Pamiątka historyczna, niezdolna do obu­
dzenia żatdńych .żywszych uczuć, zbyt obca 

składowi nowoczesnego żyda, aby 
ała się nawiązać jakaś nić istotnie, a nie 

**rzęd'own tylko — świąteczna-
Co człowiek z masy wie o  Konstytucji 

d-go maja? Popularne broszurki ,i odczyty 
starają się wbić mu w głowę tę wiedzę. Ale 

człowiek dzisiejszy, może przejąć się 
tym {aktem, że Konstytucja 3-go maja po­
p a la ła  mierarazaństwu nabywać dobra 
^emskie, dawała wolność osobistą miesz- 
J^aństwu (tylko w „królewskich“ miastach) 
'przedstawicielom mieszczaństwa dawała 
Id Os doradczy w Sejmie w sprawach miej­
skich? Albo czy można uczudowo i rozu­
mowo „Świętować" z tej przyczyny, że u- 
IJłowy między włościanami a szlachtą fol- 
^arczną oddawano pod „opiekę prawa kra- 
lowego“, pozostawiając i poddaństwo, i 
Pńószozyzmę? Albo kto ma się dziś deszyć  
? tego, że Konstytucja 3 maja prawo wy- 
p rtze  przyznawała tylko „posesj ofertom"

• 'Posiadaczom) i zaprowadzała dziedzicz­
y ć  tronu? Wszystko to jest tak dalekie 

współczesnej świadomości, nawet czysto 
^rżuazyjnej, że nie może znaleźć szczere- 

oddźwięku.
A jeśli dodać do tego, że Konstytucja 
maja Polski nie uratowała, że nie­

b a c z n ie  prawie została obalona przez spi- 
Targowiezań ski, że zatem w życie nie 

Weszła — to dość chyba będzie powodów, 
a‘by dziwny charakter tego święta uwydat­
nić.

Stwierdzić należy, że nasza' wielka e- 
migracja (po 1831 r.) nigdy nie uważała ro­
cznicy 3-go maja za jakieś „święto narodo­
we". Stosunek do tej Konstytucji w kołach 
demokratycznych był zawsze bardzo Wyty­
czny. Zresztą i jeden z twórców tej Kon­
stytucji, wielki Kołłątaj, bynajmniej nie 
zachwycał się nią, a później szczerze wy­
znał, że Konstytucja, nadana przez Napo­
leona Księstwu warszawskiemu, pod wzglę­
dem społecznym była znacznie lepsza od 
Konstytucji 3-go maja. Na emigracji jedy­
nie arystokratyczne - monarchiczne stron­
nictwo Ks. Adama Czartoryskiego sławiło 
tę Konstytucję jako „program" narodowy.

W swoim czasie Konstytucja 3-go ma­
ja była naogół dziełem postęrpowem, jak­
kolwiek ułomnem i niedostatecznem. Gdy 
zadania swego — umocnienia ustroju poli­
tycznego Polski — nie spełniła, gdy Pań- 
piwo polskie upadło, przestała być „testa­
mentem" czy „programem" i stała się tyl­
ko pamiątką historyczną, Panłiątkę tę mo­
żna rzeczowo oceniać ze stanowiska histo­
rycznego, z jej zaletami i wadami. Ale da-' 
reninie by w rraej szukać ideowych i uczu­
ciowych podniet do święta narodowego-

Burżuaizja jednak ma swoje powody do 
traktowania jej w taki właśme sposób, aby 
przeciwstawić 3 x i maja świętu robotnicze­
mu. Robione to jest w nader wyraźnym ce­
lu klasowym. Jakżeż jednak niebotycznie 
śmieszne jest enpeerowskie i chadeckie 
usiłowanie zrobienia z rocznicy Konstytucji 
3-go maja... „święta pracy"! To już jest or­
dynarne głupstwo i obrzydliwy fałsz hi­
storyczny i społeczny, godny doprawdy raj. 
niezręczniejszyeh Icka j ów burżuazji. Wła­
śnie to było najsłabszą stroną Konstytucji 
3-go maja, że licząc się z wszechmocną 
szlachtą, tak po macesaemn potraktowała 
reformy społeczne. Rzeczywistą jej treścią 
były reformy polityczne, zmierzające do 
wzmocricnaa Państwa (zniesienie liberum 
veto, dziedziczność tronu, powiększenie 
wojska i t. p.). Pod względem społecznym 
bvł to zaledwie początek początku równo­
uprawnienia zamożnego mieszczaństwa. Dla 
włościan Konstytucja nic realnie nie robiła 
pozostawiając ich w dawnym stanie pod­
daństwa i pańszczyzny. A już zupełnie mo- 
wv być nie może o jakimkolwiek związku 
-niędzv dążeniami społecznemi klasy robo­
tniczej (której w końcu XVIII w  były tyl­
ko słabe zarodki) a Konstytucją 3 go maja- 

1 trzeba nielada tępego i lokajskiego 
Oddania się burżuazji, aby z rocznicy 3 ma­
ja  do spółki z fabrykantami i majstrami
cechowymi — robić święto pracy"!

da klęska Republiki, Demokracji, Socjaliz­
mu odbijają się po drugiej stronie granicy. 
Oto dlaczego socjaliści francuscy zwracają 
się z energicznem wezwaniem do pracowni­
ków niemieckich. Towarzysze, losy Europy 
w znacznej mierze zależą od waszej roz­
tropności i wasizej odwagi. Nie zapominaj­
cie, że walcząc przeciwko reakcji niemiec­
kiej, walczycie przeciwko reakcji powszech­
nej. Nie zapominajcie, że wałcząc przeciw­
ko nacjonalizmowi niemieckiemu, walczycie 
przeciwko wszystkim czynnikom nienawiści 
i wojny.

warzvs^ą wam w waszej walce, która jest 
także naszą-

Niech żyje pokój!
Niech żyje Międzynarodówka robotni­

cza!
Sekretarz grupy parlamentarnej

Leon Blum. 
Za sekretarza generaln. Partji

J, B. Severac

w łasna).

Socjaliści francuscy da niemieckich
, Socjalistyczna Partja Francuska w prze- 
r^dniu wyborów (w Niemczech wybory od- 
^dą się w najbliższą niedzielę 4-go b. m., 

Francji — 11 b,m.) — wystosowała do 
^cjalistów niemieckich nas+ępującą odCZ-Wę.

Paryż, 26 kwietnia 1924 r*
Pracownicy francuscy z głębokim nie- 

Pkojem oczekują wyniku wyborów nie­
mieckich. Są bowiem przeświadczeni,^ że 
J^Ycięśtwo reakcji nacjonalistycznej w 
Niemczech przyniosłoby niepowetowaną 
^kodę nie tylko Socjalizmowi międzynaro- 
r°Wemu, ale i świętej sprawie cywilizacji 
1 Pokoju.

Gorąco pragnęlibyśmy, żeby wybory 
^0'*'Szechnc we Francji odbyły się przed

wyborami niemieckimi, nie zaś potem. Sta­
ło się inaczej. Byliśmy przekonani, że po­
wodzenie demokracji u nas — powodzenie, 
dla którego pracujemy z niezłomną ener­
gią i z mocną nadzieją — wywarłoby zba­
wienny wpływ na wynik wyborów niemiec­
kich, umacniając możliwości zbliżenia się 

! i pprozuinuenia obu narodów. Dziś musimy 
, się obawiać, zeby nie stała się rzecz prze­

ciwna, żeby powodzenie najgorszej reakcji 
niemieckiej nie było wyzyskane jako nie­
bezpieczny manewr wyborczy przeciwko 
demokracji francuskiej.

Pod tym względem ilosy obu narodów 
są wzajemnie uzależnione. Nacjonalizm ił 
jednego z nich wywołuje i wzmacnia nacjo­
nalizm u drugiego, Każde zwycięstwo, każ­

W dniu 23 kwietnia, dniu św, Jerzego, 
patrona Anglji, odbyła się wielka uroczy­
stość otwarcia wielkiej >British Empire Ex­
hibition (wystawy Imperjum Brytyjskiego). 
Anglicy lubią uroczystości, mają skłonność 
do pumpy, bardzo ćiekawi są widowisk. 
Otwarcie wystawy, która ma przedstawić 
całą świetność, powagę i moc Imperjum, 
nastręczyło okazję do wspaniałego obcho­
du, któremu równego nie było podczas pa­
nowania obecnego króla Jerzego V.

W ciągu ostatnich kilku tygodni czy­
niono gorączkowe przygotowania, aby wy­
stawę ukończyć na czas. W dzień i w nocy 
trwała praca 18 tys. robotników. Minister 
Kolonji, tow, J. Thomas, który jest nieja­
ko protektorem wystawy. obejmującej 
wszystkie domin ja i kolon je, przed 'kilku 
dniami przemawiał na specjalnem zgroma­
dzeniu robotników, zatrudnionych w Wem­
bley (na terenie wystawowym) i zachęcał 
ich do wytężonej pracy, do uratowania ho­
noru robotnika angielskiego. Apel nie po­
został bez skutku. Na dzień otwarcia praca 
już o tyle była posunięta naprzód, że na 
pierwszy rzut oka wystawa sprawiała wra­
żenie prawie gotowej.

Uroczystość otwarcia' odbyłą się w ol­
brzymim stad jonie, który mieści zgórą 120 
tys. widzów. Prawie cały stad jon wypełnio­
ny był publicznością, przybyłą ze wszyst­
kich stron Londynu i Anglji, z Ameryki i z 
Kolon ji. W jodnym rogu stadjonu urządzo­
no trybunę dla dworu i gości. Na przeciw­
ległym rogu zajęły miejsce połączone chó­
ry kościelne Londynu, cztery tysiące śpie­
waków w białych komżach zapełniły cały 
odcinek stad jonu.

Na godzinę przed przybyciem orszaku 
dworskiego na .piękne, zielone boisko wy­
szły orkiestry gwardj:'. Na czele w malow­
niczych i fantastycznych strojach swoich 
kroczyli kobziarze szkoccy w liczbie kilku­
nastu, wygrywając skoczny marsz szkoc­
ki. Za nimi połączone pięć orkiestr — kil­
kuset muzykantów w j askrawc-czerwonych 
bluzach i olbrzymich czapach futrzanych. 
W oczekhvamu króla orkiestry grały, ma­
szerowały po boisku, wykonywały bardzo 
precyzyjnie i zręcznie trudne ewolucje 
marszowe, ku wielkiej uciesze publiczności. 
Na zmianę śpiewał olbrzymi chór. Przy 
dźwiękach chóru i orkiestr wkroczy y na 
boisko oddziały gwardji. marynarki i wojsk 
lotniczych i ustawiły się na zicłoaym traw­
niku w szyku mailowniczym. Kilka minut po 
jocli©" aisbej pTzyj'vch^ ssjijiochodwu 'książę 
W jji—pre®-5 komitetu wystawy, a wkrót- 
ce poieni tręha?C2&e w stroj<bch Tudor (jwych 
zaamcnsowaik przybycie orszaku kroł cv\ skh>- 
go. Wjazd1 orszaku był teatralnie uroczy­
sty. Trębacze na koniach, gońcy w strojach 
najróżniejszych epok, karoce wielkie (w je­
dnej z czterech siedział tow. Henderson, 
min is ter spraw wew n). Cała procesja o- 
krążyła stadjop.. Przybyli dygnitarze zasie­

dli na trybunie. Po chudli rozległy się
dźwięki marsza narodowego. Ukazał się 
szwadron kawalerji w hełmach i zbroi świe­
cącej. Herold wyskoczył na boisko, a za 
nim wspaniała karoca z parą królewską. 
Powitanie króla było naprawdę st-rJeczcft 
ze strony publiczności. Znowu okrążenie 
stad jonu — i król z królową, wysiadłszy 
z karocy, zajęli główne miejsce na trybu­
nie.

Książę Wallji, jako prezes wystawy^ 
odczytał mow-ę okolicznościową i „oddał 
wystawę królowi. Król odpowiedział y? 
dłuższem przemówieniu, w którem m. in. 
podkreślił, że wystawa Imperjum. która mai 
się przyczynić do rozwoju handlu i prze­
mysłu Wielkiej Brytanji, będzie miała do­
niosłe znaczenie dla rozwoju całego świa­
ta, dla dobrobytu ludzkości i dla sprawy 
pokoju światowego.

Oba przemówienia doszły do usztl 
wszystkich słuchaczy w olbrzymim stadjo- 
nie za pomocą specjalnych tub. Ale nie 
dość na tem. Przemówienia królewskiego 
słuchały miljony jego poddanych nietylko 
ci, którzy dostali się na otwarcie wystawy* 
Technika radjotelefoniczna ang;e!lska do­
konała cudu; radjotelefon rozniósł mowę 
króla po oałem państwie. Na publicznych 
placach, w w idu salach, w hotelach, w  pry­
watnych damach irstalacje telefonu iskro- 
wego oddawały dokładnie każdy dźwięk, 
który rozlegał sie pamiętnego poranka w 
Wembley. Radjotelefon jest tu w Anglji 
tek popularny, że staje się prawie niezbę­
dnym meblem w każdym domu. Za 2—3 
funty można otrzymać całe urządzenie ra­
diotelefonu- Do tego cudu techniki radio­
telefonicznej, w kilka minut po przemówie­
niu króla, przyłączył się inny cud nowocze­
snej techniki. Telegram, wysłany zjwykłą 
drogą — za pomocą drutów i kabli — Z 
Londynu do wszystkich kołonji, donoszący 
o otwarciu wystawy*, obleciał całą kulę 
ziemską w ciągu 80 sekund i wrócił do 
urzędu w Wemhlcy, skąd wyszedł.

Prawie największa sensacją całej ca* 
remonji otwarcia było ukazanie się gońca 
urzędu telegraficznego, 16-letniego chłopca, 
który poprzez boisko śmiałym krcicicm 
wszedł wprost na królewską trybunę, ods*- 
lutował i wręczył królowi telegram, otrzy­
many z podróżv naokoło świata o  otwarciu 
wystawy.

Jeszcze orkiestry zaigrały kilka mar­
szów, chór odśpiewał pieśni, rozległy się 
strzały armatnie, flagi poszły w górę •— i u- 
roczystość skończyła się. Orszak królewski 
W tym samym szyku opuścił stad jon, a ol­
brzymie tłumy rzuciły się na zwiedzanie 
istotnie wspaniałej wystawy.

Zanim szczegółowiej o tej wystawie 
napiszę, padam kilka tylko porównań:

Tereń wystawy jest 106 razy większy 
od terenu Trafalgar SquaTeu (mniej -wię­
cej, jak plac Saski w  Warszawie),
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Pałac technika i przemysłu, rozciągnię­
ty wzdłuż jednej linji, zająłby przestrzeń 
I kilometra.

Liczy się na to, że liczba zwiedzają* 
cTcń dosięgnie 30 mil jonów.

M»órą mil j on lamp elektrycznych zain- 
etafowano na terenie wystawowym.

54 restauracjach może otrzymać 
pożywienie jednocześnie 25.000 ludzi.

70 rządów różnych dominjów i kolonji 
złóżyło się na urządzenie wystawy, k tóra 
kosztuje około 20 mil jonów funtów szter- 
ringów, czyli prawie 100 mil jonów dolarów.

J, S.

Prezydent  w Poznaniu 
a cena cukru w Polsce

Podczas pobytu p. Prezydenta Rzeczypo­
spolitej i premjera Grabskiego w Poznaniu 
dyktujące iccmy dla całej Polski hjeny cukro- 
wniane wielkopolskie „zorjentowały się", iż 
„wskutek wadliwej umowy z Rządem w spra- 
Wie sposobu regulowania wewnętrznej ceny cu- 
kru PrzemYsł cukrowniczy stracił (t. j. zarobił 
mniej (!) 21 milj. franków szwajcarskich i dla­
tego... nie może dostatecznie popieTać rządu 
p. Grabskiego, który ich na takie „straty" na­
raża...

Praktyczni poznańczycy umieją szybko 
likwidować wydatki, związane z przyjęciem 
Prezydenta Rzeczypospolitej i dlatego już na 
dzień 6 i 7 maja zwołują na wspólną naradę 
przedstawicieli wszystkich związków cukrow­
niczych, aby wymódz na rządzie nową umowę 
co do cen cukru dla konsumcji wewnętrznej.

Przypomnieć należy, iż rzekome narzuce­
nie niższej ceny cukru, pozostawało w  związku 
z zezwoleniem na wywóz cukru zagranicę i z 
ulgami z tem związanemi. Zresztą ceny kra­
jowe były ściśle uzależnione od cen cukru na 
rynku angielskim, na którym panowała czas 
dłuższy zniżka cen i ona to głównie naraziła 
cukrowników na stratę oczekiwanych nadmier­
nych korzyści...

Tę urojoną stratę chcą sobie obecnie od­
bić na przednówku wobec wprowadzenia no­
wej waluty i z... okazji przyjmowania Prezy­
denta Rzeczypospolitej i premjera Grabskiego 
na otwarciu Targów poznańskich — czyżby dla 
upamiętnienia tej wizyty?..

Urzędy starszych zgromadzenia rzeżni- 
ków i wędliniarzy złożyły oddziałowi walki z 
lichwą kom. rządu nowe „zaokrąglone" cenni­
ki złotowe mię** i wyrobów masarskich. Spo­
sób przerachowania cen na złote ma byc 
„sprawdzony" przez władze administracyjne, a 
w razie ujawnienia tendencji z m ie rz a ją c y c h  do 
podbicia cen, winni pociągnięci będą do odpo­
wiedzialności na podstawie rozporządzenia p. 
prezydenta Rzeczypospolitej w prze cl mi e 
relacji, (b).

Zobaczymy!
Celem ominięcia rozporządzenia Prezy­

denta Rzeczypospolitej grożącego karami za 
przekroczenia przepisów o relacji marki do 
złotego, wielu kupców podnosi ceny towarów 
w markach a potem dopiero przelicza je na 
złote już zgodnie ze w sp o m n ianem rozpo­
rządzeniem.

Biuro prasowe min. skarbu komunikuje, ii 
takie podnoszenie cen w markach będzie ka­
rane narówni z żądaniem zapłaty według re­
lacji innej niż ustawowa, grozi za to grzywna 
od 50 do 5,000 złotych, lub areszt do 4-ch 
tygodni, albo obie te kary łącznie.

DROŻYZNA MIĘSA.
Mimo, iż 2 maja dokonano w rzeźni miej­

skiej uboju 200 sztuk cieląt, dotychczasowe 
ceny mięsa cielęcego nie uległy zmianie. Rów­
nież na zmianę ceny mięsa wołowego nie 
wpływa przywozów do Warszawy 12 wago­
nów wołów rumuńskich, (b).

CENY W P. S. S. R.
Powszechna Spożywcza Spółdzielnia Ro­

botnicza w Warszawie prosi nas o zaznacze- 
j nie, ii obniżyła ceny na najważniejsze artyku­

ły pierwszej potrzeby w swych 8-miu skle­
pach, znajdujących się w różnych punktach 
miasta i sprzedaje

{2,358,000 mk.). Cennik powyższy należy ro­
zumieć w detalu.

KARANIE LICHWIARZY ŻYWNOŚCIOWYCH.

Na mocy decyzji oddziału wailki z lichwą kom. 
Tządu skazani zostali: Julljan, Hieronim, Michał I 
Jan  Bialowolscy, 'handlarze nierogacizną, zam. w 
Komorowie, pow. Tomaszów Lubelski, po 500 zł. 
grzywny każdy za brak rachunków:; Czt-slaw M a­
tysiak, właśc sMepu spożywczego (Polna 76) oraz 
Zacharjaiar Frydman, właśc sklepu manufakturo­
wego (Marszałkowska 58), pierwszy za ,brak cen ­
nika i rachunków, drugi — za nieujawnienie cen, 
skazani zostali na 300 żółtych /grzywny każdy. Jo- 
sek Szajnbrok właśc. sklepu spożywczego (żela­
zna Brama 8) zapłaci za nieujawnienie cen 250 zł.; 
n a 200 złotych grzywny skazani zostali): Albram
Mark, właśc. /sktkipu mantu/faktory (Gęsia 7) i Bro­
nisław Gem/barski, właśc. sklepu spożywczego (No­
wogrodzka 25) obydwaj za nieujawnienie cen. (b.).

Sprawy skarbowa
Egzekwowanie podatku majątkowego dogasa

stopniowo.

Drożyzna.

za kg.
kryształ po zł. 1,10 lub mk, 1,980,000
cukier kostka zł. 1,36 lub mk. 2,450.000
mąka amer. „Nelson" gr. 56 lub mk. 1,000,000 
ry t gr. 60 lub 1,080.000
zapałki gr. 22 lub 400,000 za 10 p.
herbata Orange-Pecoe zł. 11,11 mk. 20,000,000

Inne produkty są sprzedawane po cenach 
mniej więcej odpowiednich. Sklepy P. S. S. 
R., znajdują się na ulicach: Dzielna, Nowolip­
ki, Twarda, Franciszkańska, Leszno, Targowa.

Z dniem każdym słabną w Warszawie 
czynności egzekwowania zaległości podatku 
majątkowego. Coraz więcej płatników legi­
tymuje się kwotami z opłaconego podatku, ci, 
którzy dotąd nie wpłacili, płacą na ręce se- 
kwestratorów, a egzekucje dokonywane są 
tylko u nielicznych kupców. Gdy jeszcze mie­
siąc temu dokonywano po kilkaset zajęć dzien­
nic, w dniu 30 kwietnia zajęć dokonano już 
tylko 74. Również znacznie zmniejszyły się 
wpłaty: gdy dawniej inkasowano po 30 tysięcy 
zotych, w ostatnim dniu kwietnia zainkasowa- 
no zaledwie 3 i pół tysiąca zł.

Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ.

WZROST DROŻYZNY.
Komisja do badania wzrostu kosztów utrzy­

mania na posiedzeniu w dniu 2 maja 1924 r. u-
staliła, iż koszty utrzymania w m. Warszawie 
w okresie od 16-go do 30-go kwietnia włą­
cznie w porównaniu z okresem od 1 do 15-go 
.kwietnia wzrosły o 0,15 proc., zaś w całym 
miesiącu kwietniu w porównaniu z marcem 
wzrosły o 0,80 proc.

„ZAOKRĄGLANIE."
Wydział zaopatrywania magistratu m. War­

szawy wprowadził nowy cennik zlotowy chic­
ha, według którego chleb 50 proc. kosztować 
będzie 31 groszy (560,000), 70 proc. — 24 gro­
sze (430,000) i razowy — 21 groszy (380,000) za 
kg. Poprzednio obowiązujące ceny przeliczo­
ne zostały z zaokrągleniem do 10,000 mk. Wy­
dział wypieka obecnie około 30,000 kg. dzien- 
ńie.

Na posiedzeniu giełdy towarowo * zbożo­
wej w dn. 2 maja r. b. tranzakcje załatwiane 
były ospale. Cena za żyto dochodziła do 23 
milj. mk. Z Poznania sygnalizują lekkie waha­
nia zwyżkowe. Za 100 kg. żyta loco stacja 
załadowcza płacono 11 zł. 10 gr. do 12 zł. 10 
gr. (v).

Obieg zlotowy.
Według obliczeń tymczasowych w dniach 

od 29 kwietnia do dn. 2 maja Bank Polski i 
Centralna Kasa państwowa puściły w obieg 70 
miljonów złotych w banknotach i w biletach 
zdawkowych, co stanowi mniej więcej czwar­
tą część potrzebnego obiegu pieniężnego. Po­
nieważ jednocześnie skarb państwa w podat- 

i kach w ostatniej dekadzie kwietnia ł pierw­
szych dniach maja mógł wycofać conajwyżej 
30 miljonów zł., na rynku pieniężnym nie mo­
że się uczuwać braku gotowizny. Na razie 
daje się przy zwiększającym się obiegu bank- 

.notów zlotowych uczuwać brak bfletów gro­
szowych, które dopiero za dni kilka będą pusz­
czone w większej ilości.

później wpływy nasze osłabły. N. P. R. do Set* 
mu zdobył 2 mandaty, P. P. S. żadnego, da 
Rady miejskiej N. P. R. — 20 mandatów, P. r« 
S. -  9.

Stosunek naszej partii do N. P. R- przed' 
stawiał się według ilości głosów oddanych poa- 
czas tych wyborów mniej więcej jak 1 : 2, 2.

Z dotychczasowych wyników wyborów do 
Kasy Chorych widać, iż stosunek ten zmieni* 
się znacznie na. naszą korzyść — jest 1 : 1,3* 
Zaszkodziła N. P. R- ich taktyka bloku z Ch-' 
D. i endecją w Radzie miejskiej oraz często- 
kroć szkodliwą taktyka w akcjach zawodo* 
wych.

Zupełną klęską są wybory łódzkie dla cha' 
deków i endeków. Podczas, gdy do Sejmu p3' 
dło na nich z górą 60 tys. głosów, gdy w maj0 
r. ub. zdobyli 24 mandaty do Rady miejskieji 
obecnie na obie listy chadecką (16) i endecka 
(21) razem oddano jakieś 5 czy 6 tysięcy gł°' 
sów, oo da prawdopodobnie nie więcej, niż • 
mandatów.

Zemściła się reakcyjna polityka rządó*  
chjcńskich w państwie i w mieście.

Jednocześnie jest to bankructwo progra­
mu chadeckiego zmierzającego do rozbicia dzi' 
sicjszych kas chorych i powrotu do fabryc** 
nych kas chorych.

Duży sukces naszej partji przypisać *  
znacznej mierze należy wzmocnieniem się we- 
wnętrznt m naszej łódzkiej organizacji, co w ró ­
ży dalszy jej pomyślny rozwój.

ZŁOTOWY CENNIK KOLONIALNY W 
SKLEPACH MIEJSKICH.

Począwszy od dn. 5 b. m. obowiązywać 
będzie w sklepach miejskich cennik zlotowy 
podany równocześnie w złotych i markach 
poiskich. I tak herbata ccjlońska i chińska 5 
dkg., zależnie od gatunku 68 gr. (1,224,000 mk.) 
— 74 gr. (1,332,000) i 82 gr. (1.476,000), pacz­
ka 50 dkg. 6,88 zł. (12,240,000) — 7,40 zł.
(13.320.000) 1 8,20 zł. (14,760,000); 1 kg. herba- 
ty luzem 7,33 zł. (13,194,000); kawa mieszanka 
10 dkg. 17 gr. (306.000 mk.), 40 dkg. 68 gr.
(1.224.000);'cukier kryształ 1 kg. zł. 1,11
(1.998.000), kostka prasowana zł. 1,31 gr.

w Łodzi.
fl

(kor. własna).
W numerze wczorajszym „Robotnika" do 

obliczenia przypuszczalnego podziału manda­
tów wkradła się pomyłka. Ilość mandatów P. 
S. (Poalej-Sion) winna być 1 (jeden), a nie jak 
mylnie podano, 7 (siedem).

Zanim szczegółowo scharakteryzujemy 
wybory łódzkie, podajemy kilka zestawień. 
Na terenie łódzkim zmagają się ze sobą przc- 
dewszyslkiem wpływy P. P. S. i N. P. R. Zrazu 
w r. 1918 i .1919 silniejsza była nasza partja,

Łódź, 2 maja (PAT). — Wczoraj po półno­
cy komisja wyborcza do kasy chorych w Ło­
dzi ukończyła ostatecznie obliczanie głosó*' 
złożonych w kurjach ubezpieczeniowych. N* 
poszczególne listy padły następujące ilości gło­
sów: Usta Nr. 3 (N. P. R.) 18,454, lista Nr. * 
(Blok pracowników) 825, Usta Nr. 10 (Toal® 
Sjon) 1378, lista Nr. 1 (Niemiecka Partja Prac?) 
5224, Usta Nr. 15 (Bund) 1831, lista Nr. 16 (Cb* 
D.) 3408, lista Nr. 19 (P. P. S.) 13417, Usta Nr- 
21 "(endecy) 1719.

Pozostałe listy otrzymały ilości glosó* 
niżej od dzielnika, wynoszącego 775 głosów ' 
wskutek tego mandatu nie otrzymają.

Przy podziale przez dzielnik wyborczy 
sta Nr. 3 uzyskała 23 mandaty, lista Nr. 9 - '  
1 mandat, lista Nr. 10 — 1 mandat, lista Nr. 1* 
— 7 mandatów, lista Nr. 15 — 2 mandaty, N*' 
16 — 4 mandaty, Nr. 19 (P. P. S.) — 17 man­
datów, Nr. 21 — 2 mandaty.

Łódź, 2 maja (telełonem). — Według ostat­
nich obUczeń lista P. P. S. uzyskała 18 man­
datów, Usta Nr. 3 N. P. R. 24 mandaty, Nie­
miecka Partja Pracy 7 mand. Rozdział pozo­
stałych mandatów między inne listy dokona­
ny został zgodnie z informacjami PAT-

sm mrnime pup
Dnia 1 b. m. wypłacono urzędnikom pań­

stwowym pensje, przyczem potrącenia na «' 
mery turę, na znacznie podwyższony podatek 
od uposażeń służbowych oraz na inne podatk' 
tyle wyniosły, żc w wielu wypadkach urzędu1' 
cy otrzymali 75 proc. rzeczywistych poboróW' 
co w rezultacie równa się faktycznemu zmnieV 
szeniu uposażeń.

Utopja społeczna
( Antoni Lange. Miranda. Powieść. W ar­
szawa. Nakładem „Przeglądu W ieczorne­

go" 1924).

Przed kilku miesiącami ukazała się 
książka, która — jak dotąd — prawie woa­
le nie zwróciła na siebie uwagi ogółu. Jest 
to tem dziwniejsze, że zagadnienia społecz­
ne oraz zagadnienia jak to się dzisiaj mówi 
metsrpsycbieżne znajdują się podobno w dąż 
na porządku dziennym. Ale system niesły­
chanej , bezwstydnej, kramarskiej reklamy i 
autoreklamy tak się od lat kilku u nas roz­
panoszył, że pisarze czujący w stręt do te­
go rodzaju zabiegów — bywają przekrzy­
czani, przehałasowani, zagłuszeni wrzas­
kiem panującym  na targowisku literackiem.

Antoni Lange wydał oryginalną po­
wieść, która należy do  rodzaju u nas zupeł­
nie nie uprawianego -— powieść -  utopię. 
O parł ją na dziele włoskiego uczonego do-
uumŁasńma Tomasza Camp-nelli (w r. 1623) 
..Givitas selis" („Państwo S łońca’), ale po-■ |  KAł * 4 V w sj — v>-.ł - —* V*' / * *

głębił, rozwinął i uwspółcześnił w sposób b. 
cśdkawy i oryginalny.

Zazwyczaj utop je wszelkie są nudne, 
ponieważ jako utwory racjonalistyczne, 
{.ptkulatywne — r.ie wzruszają. Stwarzają 
sztuczne budowle zamieszkane przez sztu­
czne istoty. Mogą być interesujące jako 
kombinacje aile b. rzadko, chyba tylko u 
Bellam yego posiadają ciepło psychiczn*,
ty c ie  w ew nętrzne.

To ciapło ożywia powieść Langego. 
Część wewnętrzną utopjb budowę „Pań­
stw a Słońca” wziętą od CampanelU, przed­
staw ił autor jako okres miniony współczes 
jjej „ S u r i ^  wasti” (gród słońca), zaś u 

lopdcW

mi za pomocą dwóch nawskroś współczes­
nych motywów.

Mieszkańcy państwa słonecznego wy­
naleźli tajemniczy pierwiastek Nirwidjum. 
Je s t to skupiona /pra - energja, pozwalają­
ca na przetworzenie fizycznej natury czło­
wieka a mianowicie na zmaterializowanie 
„ciała astralnego". Przy pomocy „Nirwi- 
djum" ciało astralne jednostki zostaje pod­
czas snu zrealizowane, zamienione w ciało 
z krwi i 'kości, tylko wyższego rządu. Ideal­
ny ustrój socjalny, opisany przez Campa- 
nełlę rozleciał się z powodu przeszkód na­
tury  psychologicznej — wyjaśnia jeden z 
mędrców Surja - wasti. Przyziemność n a tu ­
ry człowieka, jego egoizm, lenistwo, złość 
doprowadziły ustrój „Państwa słoneczne­
go' do upadku jeszcze w w. osiemnastym. 
Dopiero gdy mędrcy wynaleźli dzięki Nir- 
widjum sposób na podniesienie, uduchowie- 

człowicka, Słońco - gród rozwinął sięme

prawd ,nił istnienie tego ra ju  na z ie­

bezipiecznie w społeczeństwo doskonałe. 
Nirwidjum również dało obywatelom w rę ­
kę siły. pozwalające im zużyć nieznane ży­
wioły natury ludzkiej i przyrody. Oto jacy 
są ci ludzie przeduchowiem, „astralni": Od 
zwykłych ludzi nie różnią się oni pod wzglę­
dem anatomicznym wcale. Wyzwolono w 
nich przedewszystkiem t. zw. splot słonecz­
ny (p lexus Solaris)- Ceremomja przetwarza- 
nijt człowieka zwykłego w człowieka astral­
nego jest dokładnie i artystycznie opisana 
(ten warunek estetycznie konieczny w po­
wieści fantastyczniej, bez którego efekt es­
tetyczny bylbv chytro y spełnia Lange w 
całej rozciągłości). Dzięki wyzwoleniu 
..splotu słonecznego” uwolniono organizm od 
„niższych obowiązków, jak «p. zarząd ki­
szek, żołądka, wątroby, gdyż zredukowali­
śmy — opowiada dygnitarz Surja - wasti— 
konieczność jedzenia do minimum. Mamy 
za to  wiele czasu do rozmyślań o Bogu i 
nieskończoności, ń  nadto jesteśm y wolni od 
tego maszynizmu, w jakim żyją Anglicy,

Każdy z nas jest sam sobie aeroplanem 
(Słońco - grodziami* latają w powietrzu); 
saim sobie jest telegrafem i telefonem; mo­
żemy się porozumiewać ze sobą na odle­
głość myślą i słowem; możemy się nawet 
widzieć na odległość. Stworzyliśmy sobie 
maszynę maszyn, k tó ra  nam wszystkie rze­
czy załatw ia w  sposób prosty i akuratny".

Niepodobna wyliczać wszystkich^ roz­
koszy, jakich doznają mieszkańcy Surja- 
wasti, oraz wszystkich urządzeń społecz­
nych, rodzinnych, wychowawczych, militar­
nych (np. sposób prowadzenia wojny, o- 
bezwładniającej wroga w sposób nieszko­
dliwy dla zdrowia). Autor przenosi nas w 
ten raj w sposób tak subtelny, że przejście 
od stosunków ludzkich do  utopji r ie  rozbija 
wrażenia. Przytem Lange z intuicją a rty ­
sty posłużył się dla uprawdopodobnienia 
swej wizji oprócz wymienionych motywów 
—jeszcze dwoma sposobami niezawodnemu: 
przedstawił swój gród słoneczny nie tylko 
opisowo ale również dramatycznie, w akcji, 
a w  tę akcję wprowadził człowieka współ­
czesnego, Warszawianina, który uratowaw­
szy się z okrętu tonącego gdzieś na Dalekim 
Wschodzie zastał przez burze wyrzucony 
na brzeg Sur ja-wasti. Ten to p. Jan  Podo­
błoczny był w Sarja-wasti we własnej oso­
bie, kochał się nawet w boskiej pięknośd 
Damajamti a po jej bohaterskiej śmierci 
wrócił do W arszawy. Rzecz cała jest zwią­
zana organicznie w całość, ów* p. P. był bo­
wiem z dawien dawna miłośnikiem nauk c- 
zoterycenych.

Do ożywieni* utopji przyczynia się ró ­
wnież ujęcie państwa słonecznego nie sta­
tyczne lecz dynamiczne- Surja - wasti nie 
jest państwem raz na zawsze, idealnie do­
skonaleni. Owszem rozwija się, dąży. ma 
nieosiągalne ideały, walki partji. swych kon­
serwatystów i rewolucjonistów.

Skutkiem tak delikatnego i zręcznego

ujęcia tematu odnosi autor sukces estetyc®' 
nie najwyższy: —  powieść czyta się z rOz' 
koszą i podczas czytania ani przez chwila 
nie tracimy złudzenia. Jest to d la tego r0- 
dzajti powieści sukces świetny, tem świ©‘ 
niejszy, iż autor pozwala sobie na aluzja 
drwiny i nauki w stosunku do świata, ustr0' 
jów i małości społeczeństw zwykłych, o*' 
szych. Te aluzje, nieraz wprost aktualny 
nie przeszkadzają. Dlaczego? Ponieważ 
Lańge intuicją poety umiał dać swej utop)’ 
mocną koncepcję, której składniki -starał e01 
się zanalizować.

W „M irandzie' zyskuje literatura pbh 
ska powieść świeżą, typu u nas nowego, p1?' 
kną, mądrą i czarującą- Świadczy ona- *e 
wielki talent znakomitego poety, liryka kiT' 
tyka, crudyty nie osłabi ale dzięki Misę0 
czterdziestoletniej uprawie, spotęgował s*S 
dając utwór, który prędzej czy później z00' 
będzie sobie popularność. T ylko parad0' 
ksalne i nier.anna’ne stosunki l i t e r a c k i  
targowisko pełne wrzasku i intryg m0#* 
nam wyjaśnić fakt, iż powieść Langego 011 
nęła dotąd bez głębszego wrażenia.

Do „Mirandy" dołączył poeta ..Opovd3'  
danie więźnia”- Przebywając w r. 1Qf)7 i  jp  m 1 1 1907 *
więzieniu w Brześciu Litewskim poznał * 
z ust współtowarzysza więzienia, Rosjani0 . 
Andrejewa. Opowiadanie to pełne zgr0jł 
i okropności stancy  i potworny dokuai00  ̂
psychiki rosyjskiej, która — o cze-n śwja„, 
erą relacje z hisicrji -.czerezwyczajk*  ̂
dzieje z wyso Sołowieckich — za ~z?[ 
sów bolszewickich r>T zmieniła się we*1 
Rosi* mimo rewolucji nie zmieniła się 
le od czasów opisanych z genialną pros* 
tą przez Gorkiego w jego okropnej ksią* 
p. t.: „Moje Dzieciństwo”.

Zygmunt K i s i e l i 9 *
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Święto 1 maja
LUBLIN.

{Korespondencja własna).

Obchód 1-go Maja.
Obchód 1-go Maja w Lublinie w ypadł o 

* k le  okazalej, niż w roku ubiegłym.
-Przed wyruszeniem pochodu z przed tea- 

j tu  i,R u s a łk a "  odbył się wiec, k tóry  zagaił 
Knbccki, przew odniczący Rady Zw. Zaw., 

^ rzedsta*Ariając znaczenie św ięta 1-go Maja, o- 
t>z tow. poseł Malinowski, k tóry  w dłuższem 
w ym ów ieniu  uzasadniał kolejno hasła, za- 
^ arte w rezolucji C. K. \7 .  P. P. S.< najdłużej 
^irzyujując się nad kw estją utrzym ania poko- 

Rezolucję przyjęto jednogłośnie.
Następnie wyruszył przeszło sześciotysię- 

C*ny pochód z kilkunastom a czerwonemu 
^U ndaram i i transparentam i. Sztandary 0 .  K.

P- P. S. i Z. Z. K. niesiono na przedzie, na- 
Ŝ Pnie sztandary fabryczne, lubelskiego Stow. 
^Potywców i t. d. W pochodzie grała orkie- 

kolejowa.
. Pochód przeszedł całe miasto pod cmen- 

rz. na którym  pochowani są nasi towarzy- 
Tam wygłosił okolicznościowe przemó- 

^ 'en ie  tow. pas. M alinowski poczem orkiestra 
_°leiowa odegrała marsz żałobny, zaś delega­

ci* Pochodu ze sztandarem  udała się na cmen- 
w celu złożenia wianków na  grobach to­

warzyszów.
Pochód udał się pod Radę Zw. Zaw., gdzie 

^balkonu przemawiali tow. tow. Ziętek i Cho-

, Po poł. w  tea trże  „Rusałka odbyło się 
*rdzo liczne zebranie, zainicjowane przezJT. 
j R„ na którem  tow. poseł Malinowski, wy- 

8‘Osil okolicznościowe przemówienie, a grupy 
*®ia torów kolejarzy i członków T. U. R- odc- 
8za}y 2 jednoaktów ki. W  przerw ach grała or- 
***stra kolejowa.

Późno wieczorem odbyła się wieczornica 
Artystyczna w sali Lubelskiego Stow. Spożyw-
C<V

1-szy MAJA W ŁODZI.
(Kor, własna).

0  godz. 10 rano napłynęły na plac Wodny 
P°chody dzielnic i związków, k tó re  utw orzyły 
£Sromny pochód z 26 sztandaram i i kilku or­
chestrami

Pochód przeciągnął u!. G łówną i P iotrkow ­
ską do placu Wolności. Plac literabiie zalany
był pyzc z  uczestników manifestacji. Przem a­
k a n o  z 2 trybun. Z jednej pos. tow. Ziemięc- 

h i tow . Purtal, z drugiej sen. torw. Kopciński, 
W .  K łuszyńska, H olcgreber i Danielewicz 
°r*2 w imieniu Bundu Iow. Milman,

0  godz. 1 % w sali K oncertow ej odbyła się 
^ c z y s t a  akademja, na której przem aw iali sen. 
2 ^  Kopciński, tow. Kłuszyńska, pos. tow.

‘^mięcki i tow. Purtal. Część drugą wypełni- 
^ sk o n a łe  produkcie artystyczne.

P ^Komuniści zapowiadali, że rozbiją pochód 
' P- S-owy, wydali naw et instrukcję poufną,
. i*ki sposób i w jakich ptm ktach m iasta ma 

**? odbywać ta akcja. Skończyło się — na roz- 
zUceniu w kilku miejscach odezw komuni- 

stycznych przeciwko P. P. S.

W ZGIERZU.
(Telefonem).

Na R ynku zgromadził się w dniu 1 Maja 
^Sromny tłum robotników. R eferaty o znacze-

1 historji św ięta robotniczego oraz o sy» 
?*cji politycznej wygłosili tow. tow. Rapal-

i Dowbór. Poczem imponujący pochód ro ­
ln ic z y  .przeciągnął ulicami miasta.

PABJANICE.
(Telefonem).

n W  dniu 1-go Maja przed lokalem 0 . K. R.
P- S. przy ul. Zamkowej zebrał się kilkoty- 

^ c z . iy  tłum robotników, k tóry  ruszył pocho- 
!?ern przez ulicę miasta na Rynek. Niesiono 
. czerwonych sztandarów. Na Rynku odbył 

Wiec, na którym  przem awiali tow. tow. pos. 
B e rk o w sk i i Pluskowski poczem wiec roz­

wiązano.
i 0  godz. 6 po poł. odbyła się uroczysta a- 

Ademja, na której program złożyły się prze­
d s i e n i a  senatora tow. Kopcińskiego i Plu- 
S -°Wskicgo, oraz produkcje wokalne i muzycz­
ce.

BIAŁYSTOK.
(Kor. własna),

« Imponująco* w ypadła u nas m anifestacja 
v >ęta* Pracy. Od wczesnego ranka towarzy- 

? e > przedstaw iciele fabryk poczęli się scho- 
^5  do lokalu P. P. S., skąd miał w yruszyć po- 

5 Btam a domu ozdobiona zielenią z pięk- 
Vm transparentem  (oświetlonym wieczorem) 
'hsleka znaczyła się czerwienią powiewające- 

nad nią sztandaru. O godz. 11 formuje się 
r ° cbód. Za sztandarem  P. P. S. idzie orkiestra, 

czwórkami uszeregowani robotnicy. W 
^°chodzie jeszcze k ilka sztandarów' i transpa- 
fcl>tów. Pochód zatrzymuje się w rynku —

jąc szeroki krąg, wraca przed lokal P. P. S.,
gdzie po krótkiem przemówieniu tow. Rączki, 
rozwiązuje się.

Cała manifestacja odbyła się przy zacho­
w aniu wzorowego, niczem nie zakłóconego 
spokoju i powagi.

Była to m anifestacja wyłącznie P. P. S.- 
owska, „Bund" bowiem udziału w pochodzie 
nie brał, urządzając osobne zgromadzenie w 
sali. Komuniści też nie próbowali zamącić uro­
czystości naszej, choć jeszcze rano to  planow a­
li. O statecznie odbyli oddzielne zebranie i sfor­
mowali w łasny pochód niedorostków. Ludzi 
wiekiem  dojrzałych w  tym kom unistycznym  
pochodzie — na palcach możnaby policzyć.

Popisali się natom iast komuniści — ina­
czej. Rankiem, kiedy nasi tow arzysze rozsta­
wieni koło fabryk, wzywali idących (choć nie­
licznych) do p racy  robotników, aby nie łamali 
solidarności — to komuniści namiętnie agito­
wali przeciwko świętowaniu. Wiedzieli, te  kto 
nie pójdzie do pracy, nie pójdzie do kom uni­
stów, lecz n a  w iec P. P- S. i  dlatego agitowali 
przeciwko świętowaniu.

O to do wód, jak komuniści w  prak tyce s to ­
sują zasadę jednolitego frontu.

Na inny, huligański „dowcip” zdobyli się 
miejscowi faszyści. W  nocy. obok porozlepia- 
nych pięknych, kolorowych plakatów  P. P. S.. 
nalepili w kilku miejscach ręcznie pisane i ry ­
sowane kartk i z napisem : „Cześć poległym 28 
sierpnia 1920 r., pomordowanym przez ‘ i obok 
ręka palcem wskazująca na plakat P. P. S. (dn, 
28 sierpnia 1920 roku bolszewicy rozstrzelali 
w Białymstoku kilku Polaków).

To nikczemne, łajdacko - tchórzliwe po­
mawianie P. P. S. o odpowiedzialność za mordy 
bolszewickie, budziło u w szystkich uczciwych 
ludzi w strę t i pogardę.

°zPoczynają się przemówienia. Po zagajeniu 
tow. Domańskiego, przemawiają tow. 

Aczka, sekr. Zw. metalowców z W arszawy,
M. Sokołowski z W arszawy, dalej przed- 

Awicie] Związku tytuniowego i wreszcie po- 
■e‘ białoruski Wołoszyn. Zamykając zgroma- 
«DeQie, tow- Domański odczytuje rezolucję 
Deponow aną przez C. K. W., k tó rą  tysiące 
/gromadzonych robotników  jednomyślnie 

Yimują,
Znowu formuje się długi pochód ł zatacza*

CZĘSTOCHOWA.
(Korespondencja własna),

Już  od wczesnego rana na miejscu zbiór­
ki, przed lokalem O. K. R-, przyozdobionym 
w zieleń i sztandary, gromadziły się poszcze­
gólne dzielnice partyjne, oraz związki zawo­
dowe.

Około godz. 11 począł się formować po­
chód, ściśle w edług w skazówek udzielonych 
przez milicję P. P. S., k tó ra  bardzo sprawnie 
w ywiązała się ze swojego trudnego zadania.

O godz. 11 i pół, pochód, liczący kilka ty ­
sięcy robotników  i robotnic, ruszył ulicą Ko­
ściuszki do Alei. W  pochodzie przygrywały 
trzy orkiestry. Niesiono kilkanaście sztanda­
rów, wśród nich widziano sztandary organiza­
cji kobiecej w Częstochowie i Rakowie, oraz 
sztandar z r. 1905. Oprócz dzielnic Często­
chowskich w  pochodzie szły następujące dziel­
nice podmiejskie: Raków, Wyczcrpy Blachow­
nia, Wrzosowa, Konopiska, Dźbów, Rudniki, 
Olsztyn, Baryły, Kamienica Polska i Poczesna. 
Pochód zamykali Bundowcy.

Komuniści, stanowiący w raz z „Niezależ­
nymi” jedną grupę, zajęli miejsca na trotuarze. 
W chwili, gdy przeciągał pochód, grupka ko­
m unistów usiłowała w targnąć do naszego po­
chodu, jednak nasrza milicja bardzo szybko zli­
kw idow ała prowokację komunistyczną.

Po tej kró tkotrw ałej aw anturze pochód, 
już bez żadnych przeszkód ruszył Alejami, a 
potem  ulicą Kościuszki powrócił przed lokal 
0 . K. R.. gdzie odbyło się w ielkie zgromadze­
nie. W iec zagaił tow. Jarm ułow icz, poczem o 
znaczeniu Święta Majowego przemawiali tow. 
poseł Pużak i tow. Kaziroierczak. 0  zbrod­
niczej działalności komunistów, zwłaszcza na 
terenie związków zawodowych, mówił tow. 
Bielnik. W szystkie przem ówienia Spotykały 
się z gorącym uznaniem zgromadzonych. Na 
zakończenie przemówił tow. Dederko, odczy­
tując rezolucję C. K. W., k tórą  zebrani wśród 
oklasków jednogłośnie przyjęli Krótkim p rze­
mówieniem tów. Jarm ułow icz zakończył wiec, 
wznosząc okrzyki na cześć socjalizmu i P. P. S.

Zgromadzeni w edług dzielnic wiecownicy 
rozeszli się ze śpiewem „Czerwonego Sztan­
daru”.

PRUSZKÓW.
(Kcwesapcmdcn-cia -własba).

Agitacja, z samofcbodu KcfciUctu Majowego. Wspa­
niały obchód majowy. Fcjzmiaiy strajku. O tw jrde 

baisl3 sportowego T. U. R.

|W dn. 1 maja o ig. 6 >4 rikazał się na ulicach 
m'a*ta a u t o m o b i l i 1 Komitetu Majowego, ozdobiony 
zielenią z plakatami, wzywającymi robotników 
Pruszkowa na zgromadzenie. Trębacz, (jadąc w 
aucie, trąbił po calem anicścio pobudkę Opróoz 
tego rozrzucano wszędzie odezwy majowe P.P.S. 
i ulotki 7.. R. S. S oraz (prowadzono żywą agita­
cję ustną. W tćn sposób objechano wszystkie 
dzielnice miasta i wtstzystkie fabryki.

W warsztatach kolejowych, .gdzie było dużo 
Wahających się — pojawienie się auta przechyliło 
szalę i robotnicy postanowili gromadnie święto­
wać. Na miejecto pozostała ty/ko niewielka (grup­
ka łamistrajków.

Do zatem stanęły całkowicie Wb prawie cał­
kowicie laibryki: Stow Mechaników,, Fajansowa, 
fabryka tuszu Rainera, fair. ultramaryny Sommer 
i Nowes, e C e k t r c w n i a ,  praccwnlia krawiecka „Ome­
ga", w a r s z t a t y  w Tworkach; z okoEczUych fabryk: 
cegielnie (Moszna i Krosna) i in. ’Nieliczne tyl­
ko fabryki, jak fabr. (otówików Majewskiego i fa­
bryka .pilników Hffsera nie poszły (za ogółem ro­
botniczym.

O igodz. 19 rozpoczęło %ię zgromadzenie W o- 
grodria Benona .przy udziale oikoło 3GC0 osób. 
Zagaił sekretarz Komitetu Majowego, tow, To­

mas* Świeca, przewodniczył tow Dominik Księ- 
iaik. Pnzema wtalSs przewodniczący Koła ZZJC, 
tow. Paweł OHaRzeVaki i tow Stefan Weychert, 
który wygłosił obszerny referat. Przemówień obu 
mówców zebrani wysłuchali z zapałem. ‘Na za­
kończenie uchwalono dwie rezolucje: polityczną, 
przedłożoną 'przez C.K W., oraz rezolucję wzywa­
jącą do ilidznego udziahi iw wyborach do Kasy Cho­
rych i (glos owa eta nai kandydatów* P. |P. S.

Pochóld ruszył przez ul Kościuszki do rynku, 
następnie zawrócił na ŻŁJków ĉik do (kopca Ko­
ściuszki.

O godz. 4 popol odbyła się uroczystość, któ­
ra ściągnęła olbrzymie tłumy uczestników i wi­
dzów’, przede wszy stkiem młodzieży: uroczyste o- 
twarcie boiska sportowego T. U. R. Teren na 
boisko został zaofiarowany bezinteresownie przez 
Zanząld Stow. Mechaników, za co Oddział Prusz­
kowski T (U. R. składa niniefszem igorącc podzię­
ko wa nie.

Podczas przemówień .przewodniczył tow Br. 
Kopp„ przemawiali: poseł tow. dr. A. Pragier, w 
imieniu miasta — (burmistrz Cichecki, w imieniu 
Oddziału T. U. R. — A LunSak, w imieniu Zarzą­
du Głótwmejgo T. U. R — Bruner, w imieniu ^Si­
ły” — Szubański, w  imieniu Straży Ogmowrej — 
komendant Chełmiński.

Po zakończeniu przemówień odbyły się zawo­
dy sportowe mieczy I drużyną T. U. iR „Victoria'* 
a kitibem sportowym, „Żbik". Zarząd T. U. R-a 
Pruszkowskiego włożył wiele wys.iłkóhy w prry- 
gotowanie zawodów i mimo trudności finanso­
wych, zdołał w porę zaopatrzyć^swoją idmrżynę w 
obuwie i kostiumy, to też drużyna przezenłowała 
się pod 'każdym w-ngfędem imponująco W czasie 
zawodów przygrywała orkiestra. Pogoda była b. 
ładna.

O god*z 1\Ą  w* sali kina’ .Lutnia" rotzpoczęła 
się Akadesnja Majowa P. P. S. z wdziałem orkies­
try strażackiej. Słowo wstęłpne wygłosił tow. K 
Domosławski, referat o  znaczeniu święta majowe­
go — poseł tow, Pragier. W części koncertowej 
wzięły udział: ob Helena Zarzycka (■skrzypce)
przy akompaniamencie ob. ludwiki Raforuskiej 
oraz cb. Barańska (kieldajnacja). Artystkom i or­
kiestrze Komitet PpJS. składa niniejszem serdeetz- 
ne podtziękowanie.

Wieczorem odbyła ®ię zabawa taneczna, urzą­
dzona przez Z.Z K. .we własnej sali. '

BYDGOSZCZ.
(Korespondencja władna)

V? dn. 1 maja wieczorem odbyło s:ę tu uro­
czyste zebranie robotnicze. Pnzewocniczył tow- 
Lonatowiski 'Przemówienie pierwszomajowe wy­
głosił .tow. Szafrański z Warszawy, poczem zabrał 
głos tow. Jaworski z Bydgoszczy Rezolucję C. 
K. W., pnzcdlożoną przez tow Jaworskiego przy­
jęto jednogłośnie.

Część artystyczną wypełniły; śpiew* t. Krzyw- 
kowskiego oraz deklamacje tow, tow. Jaworskiej, 
Gawrońskiego i Szafrańskiego.

Wśród ogromnie podniosłego nastroju odśpie­
wano chóralnie ,,Czerw*ony Sztandar". Resuftę 
wieczoru wypełniła ochocza zabawa taneczna

LESZNO.
(Korespondencja własna).

Dzień święta robotniczego przeszedł W Lesz­
nie uroczyście. W tym roku śtanęła cukrownia 
.Michałów" i .robotnicy cukrowni oraz łucność 
miejscowa zebrali się o godz. U na pfiacu przed 
spółdzielnią robotniczą, pięknie przybraną sztan­
darami i zielenią.

P o  przemówśeniiu tow. Keniga, zebrani, w licz­
bie koło tysiącia, uchwalili .jednogłośnie rezolucję 
C. K. W , ■wznosząc (grzmiące okrzyki na cześć 
Święta (Pracy i P. P. S., poczem ruszyli tpocholdem 
przy dźwiękach orkiestry ż śpiewie ,,Czerwonego" 
Pod fabryką tow. Kenig powtórnie zabrał głos Ze­
brani wyrażali okrzykami oburzenie na politykę 
stronnictw reakcyjnych i komunistów, ‘wyrażaiąa 
jednocześnie całkowitą aprefcatę taktyki P. P. S.

Po obejściu prtzez robotników pochodem ca ­
łego miasteczka, tow. (Wajda rozwiązał pochód 
krótkiem przemówieniem na rynku.

Po południu odbyła się wycieczka robotricza 
za miasto. Bawiono się ochoczo przy dźwiękach 
muzyki.

GRODZISK.
(Korespondencja wlasńa).

Święto majowe obchodziliśmy bardzo trrocży- 
ście. (Wszystkie fabryki, z wyjątkiem farbkowej, 
stały. Od samego rana kwestarki i  kwest arze u- 
wijaC się po Grodzisku i sąsiednim iMilanówku. 
dbieraiąc ma T. U iR.

O Vgod'z. (11 ołibył się wiec w podwórzu lokalu 
Komitetu Dzielnicowego P P 5 . Referował tow. 
Libkind. Rezolucję C. (K- W przyjęto jednogło­
śnie.

Po wiecu odbył się pochód’, z udziałem około 
1000 osób 'Niesiono dwa sztandary. Pochód ob­
szedł dokoła miasta, poczem przed lokalem Komi­
tetu Dzielnieow*ego zabrał 'jeszcze raz głos tow. 
Libkind, który nawiązując do (slra)kni *w fabryce 
Haborfeigo, wzywał robotników (do wytrwania i  o- 
brony organizacji. Po przemówieniu Ikońcowem 
tow Lofcaszewskieigo, pochód rozwiązał się.

JP. starosta Czaijkowdki niewiadomo po co, 
ściągnął na dzień 1 maja do Grodziska policję z 
rózr.ych «.tron powiatu. Skorzystali z tego zło­
dzieje i ap, w Milanówku okradE .miejscową koo­
peratywę.

-ŻYRARDÓW.
(Korespondencja właina).

E munistyc^ae opiysztd przy robaple,
1 maja, ze smutkiem stwierdzić to należy — 

oie był obchodzony w Żyrardowie ta<k. jak tat po­
przednich. Szumowiny miejscowe, zwące się (ko­
munistami, postarały się o stłumienie uroczysto­
ści.

W wigilię (1 maja zwołano posiedzenie Zw.
■klasowych, chcąc omówić święcenie > maja, lecz 
na posiedzenie wdarło się kilkudziesięciu łobu­
zów, nie należących do żadnego ze Związków, 
którzy krzykiem, i hałasem nie dopuścili łśo obrad 
Dziwić się należy, *e ■czlonlcowie Związków Za­
wodowych poddali się łerorowi igarści opryszków 
i żc nie wyrzucili ich za drzwi Wobec powyż­
szych zajść, dzień 1 maija nie mógł się udać. To 
też organizacja mieijscowa P P. S. ipos'ta’nowiła' nie 
urządzać !pochodu; lecz ograniczyć się do 2 wie­
ców. I

(Pierwsze zgromadzenie odbyło się na uhey 
przed lokalem partyjnym. 'Przeroa-wisł tow. Nie­
siołowski. Drugie — wieczorem w Domtt Ludo­
wym,, lecz tu mimo priestróg, danych .przez tow. 
EcbTOWoWkiego, by nie wpuszczano łobuzerfi na 
salę, gdyż .zakłócą spokój, nie usłuchano tydh prze­
stróg, wpuszczano bez kontroli — i  łobuzy od 
początku do końca (krzykiem i przeraźliwem wy­
ciem starali się zagłuszyć mówcę, tow Dobrowol­
skiego, który w takim zgie leił zmuszony Łył prze­
mawiać przdz IM igodzihy.

Gdy iedlen w* pobliżu stojący towarzysz zwró­
cił się do opYysaków, by się uspokoili, to w odlpo- 
wiedzi na* to młodociani bandyci komunistyczni 
błysnęli przed oczy nożami.

i Sławetni bojownicy komunistyczni, którzy na 
sali wydobywają Poże, odważyli się (wyruszyć z 
pochodom na miasto ze (sztandarem f. zw Związku 
profetariału, miasf i wsi. łecz na widclk ikomendan- 
ta i czterech policjantów1 k o n n y c h  — ci twielcy 
rwodzowic wraz ze sztandarami zapadu się pod ! 
ziemię.

RANNI W DNIU 1-go MAJA.
Podczas szarży na rogu ul. M arszałkow­

skiej i W spólnej spadli z koni przodownik od­
działu konnego 32-let. Stefan Kostrzewa i post. 
oddziału konnego 27-lclni W ładysław  Turski. 
Lekarz Pogotowia stw ierdził u pierwszego zła­
manie kości lewego śródstopia u drugiego zaś 
silne potłuczenie lewej nogi i, po opatrunku 
przew iózł ich do mieszkania.

Nadto przez Pogotowie zostały opatrzone 
następujące osoby: na  rogu ul. M arszałkowskie) 
i Żórawiej: A leksander Tarczyński, la t 21, 
m onter (Targowa 21) i S tanisław  Flatau, la t 
18; student (Żelazna 89), którzy  w skutek ude­
rzenia kolba karabinu odnieśli rany tłuczone 
głowy, Marjan W alancryk, la t 16 (Dzi­
ka 52), bez zajęcia — rana miażdżona praiwej 
stopy, w skutek  uderzenia k o p y tem ' konia, 
M arja W iedeńska, la t 24 (Bugaj 25), Edw ard 
Kołakowski, lat 21, bez zajęcia (Staszica U ), 
Szymon G raber, lat 18, pudełkarz (Smocza 55), 
K atarzyna Siwczyńska, lat 40, polerow niczka 
(Łucka 13), Jan  Bejger, lat 21, robotnik (Dzika 
37), Bronisław Chmielewski, łat 34, woźnica 
(Nowolipie 16), Pinkus Klejman, lat 21, robot­
nik (Smocza 42), robotnik niewiadomego na­
zwiska, lat 20, oraz urzędnik tajnej policji 32- 
letni I. L. W szyscy oni odnieśli przeważnie 
rany tłuczone głowy, czoła lub tw arzy i, po 
opatrunku przez Pogotowie udali się do do­
mów, jedynie K atarzynę Siwczyńską przew ie­
ziono do szpitala Dz. Jezus. Na ul. Pawiej 
22 odniósł ranę tłuczoną prawego policzka 14- 
letni Nachym Centner (Dzielna 21) wreszcie na 
rogu ul. M arszałkowskięj i W spólnej odniósł 
ranę ciętą w głowę i rękę w skutek cięcia sza­
blą 60-letni S tanisław  Rogalski (fcs. Skorupki 
4), robotnik. Podążał on z fabryki do domu 
na obiad i zupełnie przypadkow o znalazł się 
na chodniku wśród uciekających m anifestan­
tów.

W  XIII kom isarjacie jest do odebrania w o­
reczek damski srebrny z 3 kluczami zgubiony 
podczas popłochu na r. ul. M arszałkowskiej i 
W spólnej.

Kapitał bankowy
a pracownicy

Barik Handlowy w Warszawie, idąc po­
słusznie za rozkazami Lew ja tana, urządził 
nową prowoka/cję. W ubiegły poniedziałek 
wymóuńl pracę wszystkim pracownikom 
oddziałów oraz blisko pięciuset pięćdziesię­
ciu pracoumikom Centrali w Warszawie.

Chodzi więc tu o to, aby część praco­
wników zmusić do ,przyjęcia warunków 
Zarządu, cześć wyrzucić na bruk, a prze- 
dewszystkiem pozbyć się ludzi, stojących 
na czele Zrzeszania pracowników•, w któ­
rych, przez dyplomację widocznie, narazie 
usunięto tylko dwóch: pp. Funkensteina
i Sawickiego.

W poniedziałek 5 b.m. odbsdzie się w 
saili Stow. Techników przy ul. Czackiego 5 
Nadzwyczajne W alre Zebranie Zrzeszenia 
Pracowników Banku Hardl. w Warszawie, 
dla omówienia powyższej sprawy.

Robotnicy popierajci:
swoje pisma co iiiieaos
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W sprawie mMm 
iabnki

BEZCZELNE ŻĄDANIA.'
Wczoraj wieczorem w min. pracy odby­

ła  się dalsza konferencja w sprawie urucho­
mienia fabryki celulozy we Włocławku.

Przedstawiciele fabryki obok postulatów 
pod adresem rządu (ulgi cłowe i podatkowe)— 
postawili za warunek uruchomienia fabryki w 
dn. 12 maja, obcięcie płac rzemieślników o 5 
proc., pomocników i innych robotników o 10 
proc., dla placowych robotników na 2 zł. Nad­
to wszystkie stawki premjowe, które stanowią 
połowę płacy, mają zostać o 15 proc. obni­
żone.

Po miesiącu bezrobocia 900 robotników — 
Francuzi, którzy są głównymi akcjonariusza­
mi fabryki na rządzie usiłują wymusić ulgi 
i zarobki robotnicze, sięgające od 5,400,000 do 
10 miljonów, znacznie obniżyć.

Temu stanowisku kapitału przeciwstawił 
się obecny na konferencji tow. poseł Piotrow­
ski. Dyr. iijż. Karpiński określił postulaty fa­
bryki jako ultimatum dla uruchomienia fabr. 
celulozy.

Deklaracja powyższa została złożona na 
ręce przedstawiciela min. pracy p. Ulanów- 
skiego.

S li i  pny M n ie  Paist. Wytwórni
ii w

Władz® czuwają nad bezpieczeństwem 
publiczności — Dyrektor Urzędu Zdrowia 
Kom isariatu Rządu wraz ze Starszym In­
spektorem farmaceutycznym odbywają re ­
wizje aptek wobec skargi pracowników zlo- 
kau towar, ych, że w aptekach miewymienio- 
nych wyżej pracuje personel niefachowy.

Generalny Dyrektor Służby Zdrowia 
bliżej wniknął w tę sprawę i wezwał Preze­
sa Związku właścicieli aptek do  siebie ce­
lem wezwania właścicieli do podjęcia roko­
wań z pracownikami. Główny inspektor 
pracy wezwał pracowników na  konferencję 
w dniu 6 b- m. Pracownicy utrzym ują, że 
w razie niezgody właścicieli na  podjęcie ro­
kowań — bezrobocie obejmie cały teren 
Państwa.

Do strajkujących pracowników aptecznych.
W dniu 2-gim maja r. b. „Kurjer Warszaw­

ski na stronicy czołowej zamieścił ogłoszenie 
właścicieli aptek treści następującej:

„Do kilku aptek warszawskich potrzebni 
pracownicy różnych kategorji. Zgłaszać się: ul. 
Długa 16, wydział właścicieli aptek".

Wobec powyższego ogłoszenia Zarząd Zw. 
zaw. farm. prac. Rzplifej Pol. podaje do wiado­
mości pracowników farmaceutów, że w dniu 1 
maja r. b. w warszawskich aptekach wybuchł 
strajk i stosownie do uchwały Walnego Ze­
brania żaden z kolegów - farmaceutów nie ma 
prawa przyjmowania posady w warszawskich 
aptekach, aż do odwołania przez Związek 
strajku.

(Korespondencja własna).
Od tygodnia trwa strajk przy budowie pań­

stwowej wytwórni broni w Radomiu na tle 
żądań ekonomicznych. Od początku kwiet­
nia robotnicy domagają się wyregulowania 
płac, które są ogromnie niskiej Dość zazna­
czyć, że robotnicy sezonowi, cieśle, zarabiają 
od 4 do 8 miljonów dziennie; zaś robotnicy 
placowi od 2,200,000 do 3,200,000 mk. dzien­
nie! Traktowanie robotników jest brutalne, 
wszystko to doprowadziło do strajku, który 
ogarnął wszystkich zatrudnionych tu robotni­
ków, t. j. przeszło 1300.

i 1 W
w Grodzisku*
(Korespondencja własna).

Jak pisaliśmy jut, dn. 29 kwietnia wy­
buchł strajk w Grodzisku w firmie „Haeberle 
i S-ka" z powodu wymówienia pracy wszyst- 
• m robotnikom i wydalenia przewodniczące­
go tow. Kwasta.

Dn. 30 kwietnia b. r. odbyła się konferen­
cja przy udziale Inspektora Pracy 8 obwodu, 
ale p. Sommer w zastępstwie właściciela fa­
bryki oświadczył, że żądania robotnicze bez­
względnie odrzuca i o ile robotnicy nie wrócą 
do pracy dn. 2 maja, to wszystkich oddali. 0- 
świadczenie miało na celu zastraszenie robot­
ników.

Na tera miejscu musimy napiętnować po­
stępowanie p. Marskiego z zarządu fabryki, 
który odzywał się do delegacji w niesłychanie 
brutalny sposób. Mało tego, p. Marski zmu­
sza kobietę, która obrządza krowy, aby pra­
cowała w fabryce, grożąc jej pobiciem, a po 
tym panu można się wszystkiego spodziewać.

Stróża, który nie chce łamać strajku i tyl­
ko pilnuje bramy, p. Mańki chce wyrzucić z 
fabryki i, jak sara mówi, dopomoże mu do te­
go policja. Pozatem p. Marski odgraża się, że 
tow. tow., którzy z polecenia Związku prowa­
dzą strajk, będą zamknięci i już świata bożego
nie zobaczą.

Zwracamy uwagę p. Marskiemu, że postę­
powanie jego jest zńpełnie bezprawnie, a na­
stępnie przypominamy mu, że nikt nie odpo­
wiada prawnie za spokojnie prowadzony

3 m u m  tui
w rolnictwie

Jak nas informuje klasowy Związek Rob. 
rolnych, układy, trwające z górą miesiąc, nie 
dały takiego wyniku, jakiego sobie życzyli 
przedstawiciele Zarządu Głównego Zw. Rob. 
rolnych. Jednakże pewne minimalne rzeczy 
udało się osiągnąć.

Przedstawiciele Związku rolnego w roku 
bieżącym mieli bardzo trudną sytuację. Ob­
szarnicy, reprezentowani przez Związek Zie­
mian, z całym uporem i bezwzględnością dą­
żyli do pogorszenia zarobków, a w każdym ra­
zie do niedopuszczenia zmian na lepsze. Je ­
śli jednak przedstawiciele Związku rolnego u- 
zyskali pewną poprawę dotychczasowych wa­
runków, to zawdzięczać to należy jedynie or­
ganizacji i dyscyplinie Związku i mocnej woli 
prowadzenia — w razie konieczności — walki 
strajkowej.

Jak wiadomo obszarnicy wycofali swoje 
żądania, zmierzające do obniżki zarobków or­
dynariuszom.

Zarobki robotników dniówkowych usta­
lono w złotych, przyczem wysokość zarobków 
regulowana będzie według cen żyta notowa­
nych na giełdzie warszawskiej.

Podane poprzednio w „Robotniku dane 
uległy zmianie jak następuje:

Ustala się 6 grup (powiatów) według na­
stępujących kategorji

strajk.

I
n
m
rv
v
VI

810
790
770
750
730

1360 — 1700 
1300 — 1600 
1240 — 1500 
1180 — 1400 
1120 — 1300

III i t e z i  ł o i l i

wszelkie dostawy wojskowe oddawano zwłądkoun 
producentów i kooperatywom.

Szczegółowych wyjaśnień udzielali *z«f kon­
troli gen-. Górecki i szef inłendentury gen, Norwid-
Neugebauer,

Z KOMISJI SKARBOWEJ. /
Pasppcjrty zagraniczne.

Sejtaowa Komisja Skarbowa pod przewodnict­
wem posła Byrki (przeprowadziła ogólną dyskusję 
nad projektem rządowym ustawy o opodatkowaniu 
piwa W dalszym ciągu posiedzenia komisja de­
batowała nad wnioskiem p. Rozmaryna (Koło żyd) 
w sprawie opłjit paszportowych.

Z ramienia iMimiśterjum Skarbu zabierał głos 
dr. Dulbieńslki, przyczam wdkazał na prowizorycz­
ność isltnicijącycb zarządzeń w tym zakresie, któ­
re zastąpione być mają definitywnemi postanowie­
niami ustawowemu, przewidzianemi w rządowym 
projekcie ustawy c opłatach stemplowych. W pro­
jekcie tym opłata za paszport zagraniczny wynosi 
50 złotych. Ponieważ załatwienie definitywne tej 
bardzo obszernej ustawy o naleiytościacn stem­
plowych wymagałoby dłuższego czasu, przyczem 
ustawa ta mogłaby wejść ,w życie dopiero w koń­
cu roku bieżącego, komistja zgodziła się po dysku­
sji na załatwienie spraw opłat paszportowych d̂ -o- 
gą osobnej ustawy, której projekt przedstawił dr. 
Rozmaryn. Artykuł pierwszy tej ustawy brzmi: 
Opłata za paszport zagraniczny wynosi 80 -.lotych; 
wyjeżdżający za granicę w celach zarobkowych 
płacą za paszport 2 złote. Artykuł 2 postaniwia, 
że ustawa wejdzie w życie z dniem ogłoszenia, 
trzeci zaś zawiera klauzule wykonania Projekt 
tej uistawy komisja przyjęła w drugicSm czytaniu 
Trzecie czytanie odbędzie s|ę na następne® posie­
dzeniu, it. j. we wtorek, 6  b. m.

Kronika polityczna.
Z KOM ITETU EKONOMICZNEGO 

RADY MINISTRÓW.
Komisarfał do walki z  drożyzną nie zostanie 

obecnie zniesiony.
Komftet ekonomiczny ministrów na po­

siedzeniu dnia 2 m aja r.b. postanowił utrzy­
mać w  okresie przejściowym nadzwyczajny  
komiserjat zwalczania drożyzny. Następ­
nie postanowiono zezwolić na Wywóz 900 
wagonów cukru, 'pod warunkiem, by ceny 
w k ra ju  nie zostały podniesione, oraz na 
wywóz 500 wagonów otrąb, o ile zostanie 
uzyskana odpowiednia zniżka cen mąki na 
rynku krajowym. Sprawie zastosowa­
n ia  ulg wywozowych dla rolnictwa poświę­
cone będzie posiedzenie następne.

ENDECY U PREMJERA.

ŚWIĘTO 3-go MAJA W PARYŻU.
Dziś w Paryżu w Sorbonie odbędzie się 

uroczysta akadem ja ku uczczeniu Konstytucji 
Polskiej 3 maja 1791 r. W uroczystości weź' 
mie udział francuski prezydent M illerand.
WYJAZD GEN. ST. HALLERA DO FRAN­

CJI.
Szef sztabu generalnego gen. dywizji Sta­

nisław Haller wyjeżdża w  tych dniach do Fran­
cji dla poznania się z nowomianowanym fran­
cuskim szefem sztabu generalnego generałciń 
Debeney i d la zaznajomienia się z najnowsze- 
mi metodami armji francuskiej na polu szko 
lenia. (PAT).

POWRÓT (PREZYDENTA.
. 4 \

Wczorai reno do Warszawy powrócił slpecia'1' 
nym pociągiem z Poznania p. Prezydent Rzplit* J 
TERIMfN (PODPISANIA UMOWY O BUDÓW# l ,  

PORTU W GDYNI.
Dowiaduidftty się, ix  podpisanie umowy 4 

konsarejtrm jraticuskiem w dprawic budowy Ppf* 
tu wi Gdyni ma nastąpić 'W początkach (bieżącej9 
miesiąca. W dniach naibliiszych oczekiwany ie*̂  
przyjazd grupy francuskiej dta ostatecznego przy* 
gotowania! tekstu umowy- (v.J.

DESZCZ ORDERÓW.
Dziś nadane zostaną następujące o d z n a c z e n i* '
Wteijli& Wstęga Orderu Białego Orła: Prez«* 

Rady Ministrów i Minister (Skarbu, p Władysla*! 
Grabski

WjalŁtt Wstęgą Cfdcra Odrcf ptecfa/ PrtłsM’ 
kls. Adam Stefan Sapieha- książę biskup (krakow­
ski (praca społeczna i narodowa'). Ks. Arcybiskup 
Teodorowicz (praca społeczno - narodowa).

Kon^jrU^iif^ fz Gwiazdą Orderu OdrollzenW 
Polski: Dr Józef Enghch (praca skarbowa), df(
Marjan Głowacki (dkarb) tprof. Wacław W in c e n t! )  

Makowski (praca społeczna i naukowa), Bolesła^ 
M ad k o w tó k i (praca nad! odrodzeniem Skarbu), pr0*( 
Józef Mikułowski - iPomonsld (praca naukowa 1 
społ), iaż. Ignacy Mościcki (praca naukowa), df( 
Jan Kanlty Steczkowski (bankowość).

K^lyż KotVundoraki Orderu Oddd-Jzaeni  ̂ P&

650 — 90 — 1100
Wyżej wymienione wynagrodzenie w ty­

siącach marek polskich przelicza się na złote, 
ustalając 3 pory roku, według których wypłata 
będzie miesięcznie regulowana.

Ostateczne sformułowanie umowy nastąpi 
w początkach maja.

W  dniu wczorajszym sytuacja s tra jko ­
wa nie u le g ła -zmianie. Pracownicy aptecz­
ni solidarnie strajkują.*

Zarąąd Kasy Chorych powołał do pra­
cy w aptekach Kasy Chorych sani tar j uszy. 
Postępowanie takie jest niedopuszczalne i 
ze wszechtniar zasługuje na potępienie- 
Personel sanitarjuszy nie jest przygotowa­
ny do pracy w aptekach i skutkiem złego 
sporządzenia lekarstw mogą wyniknąć nie­
obliczalne w swych skutkach konsekwencje, 
Dotycz-v to także p ry w atn y ch  aptek, w któ­
rych właściciele powołali do pracy w czasie 
strajku niefachowych pracowników.

Związek Zawodowy Farmaceutów - 
Pracowników komunikuje, że zostały już 
zawarte umowy pomiędzy Związkiem i w ła­
ścicielami następujących aptek: Czerwone­
go Krzyża (Marszałkowska 95) • Gąseckie- 
go (Freta 16), Lewandowskiego i Ileinfze 
(Żelazna 65), Zalewskiej (Puławska 18); 
personel tych aptek przystąpił do pracy.

Związek Farmaceutów zwrócił się do 
władz, apelując w kierunku uruchomienia 
wunktów aptecznych w szpitalach miejskich 
d la  szerszych kół społeczeństwa. Związek 
gwarantuje swój wspóudział w organizacji 
£ch i personel dostarczy w odpowiedniej i-
łoid*

Na Kujawach znajduje się majątek dobro­
czynności Osięciny, którym administruje p. 
Święcicki, kuratorem majątku jest słynny poseł 
Marylski-V

Administracja majątku wydała robotnikom 
za I kwartał służbowy b. r. zboże na ordyna- 
rję zupełnie mokre. Ponieważ robotnicy o- 
trzymali z 1 centn. metr. zboża o 30 — 40 fun­
tów mąki mniej, przeto spisano protokuł po­
licyjny i sprawa znajduje się w sądzie w Ra­
dziejowie.

P. Święcicki, powołany w charakterze 
świadka, stara się pogrążyć młynarza, stwier­
dzając, że jest on nieuczciwy. Przeprowadzo­
na ekspertyza udowodniła jednak, że wina jest 
w ziarnic, a nic w młynie, czyli majątek do­
broczynny okrada poprostu robotników.

Kronika
parlamentarna.

Z KOMISJI BUDŻETOWEJ.

Budżet min. spraw wojskowych.
Na wczorajsze®, .posiedzeniu komisji toczyła 

,»ię w dalszym ciągu dyskusja nad! budżetem min.

Prasa dwugroszowa komunikuje o delega­
cji Zw. Lud. Nar., która dn. 1 b. m. była u pre- 
nijera Grabskiego. i

Słusznie poseł Mieczkowski poruszył spra­
wę wypadków w pow. Kolneńskim, Przasny­
skim i Ostrołęckiri), żądając ulg podatkowych 
dla ludności tamtejszej, a zwłaszcza dla Kur­
piów i słusznie uczyni p. Grabski, jeśli wyśle 
na miejsce komisję do zbadania tragicznych 
wypadków, jakie w wymienionych powiatach 
rozegrały się, o czem „Robotnik" swego cza­
su obszernie pisał. Żałować tylko wypada, że 
komisja dopiero obecnie ma wyjechać i że wo- 
góle przez bezwzględne ściąganie podatków 
(nawet tak dzikich jak „pogłówne") od nieza­
możnych chłopów doprowadziło 6ię do tych 
pożałowania godnych wypadków w tym sa­
mym czasie, kiedy wielkich obszarników trak­
tuje się przez jedwabną rękawiczkę.

AJe endekom nie o chłopów chodzi. Prze- 
dewszystkiem wyrazili obawę, że stanowiska 
urzędowe mają być ponoć obsadzane nietylko 
przez Chjenę. Następnie zaniepokoili się, czy 
Rząd nie zamierza przypadkiem zrobić jakichś 
ustępstw mniejszościom narodowym. Oświad­
czyli, że Lewiatan i obszarnicy wściekli są na 
podatki — a wreszcie zażądali, aby pozwolono 
wywozić z kraju żywność w nieograniczonej 
ilości. Podobno — jak donosi „Rzeczpospoli­
ta" — p. Grabski zgodził się na cofnięcie za­
kazu wywozu produktów surowych i inwenta- 
rza, których w kraju „pozbyć się nie można". 
P. Grabski dotychczas opierał się temu bez­
względnemu wywozowi. Teraz zanosi się na 
jego kapitulację w tej sprawie. A więc i dro­
żyzna ma być nieograniczona?

PIASTOWCY U PREM. GRABSKIEGO.
Wczoraj posłowie piastowscy Kiernik i 

Osiecki udali się do p. premjera Grabskiego 
na konferencję. Posłowie ci domagali się od 
p. Grabskiego zezwolenia na wywóz zboża i 
bydła zagranicę. P. Grabski odpowiedział, że 
„zasadniczo" zgadza się z wywodami posłów, 
jednakże na wywóz zboża z kraju nie pozwoli...

Pozatem piastowcy domagali się kredy­
tów dla drobnego rolnictwa. W sprawie te) 
premjer oświadczył, że rząd w miarę możności 
przyjdzie drobnym rolnikom z pomocą.

KONFERENCJA GEN. SIKORSKIEGO Z 
GEN. SOSNKOWSKIM.

r V T ^ — j I
ski: Stefan Benzef (praca s‘poł. i filaruTÓpiina), pro*'

sp raw  w o l o w y c h ,  azcziegóJnśe zaś om aw iano- . . • • Wczoraj w. godzinach wieczorowych od­dział U § 9. tyczący wyżywiania w arm,, ludzi ^  g.ę m i.dzy p . min. Sikorskim
i koni

Referent po*. CoetWertyński stał na stanowi­
eniu, ie  oaóeży poszczególne pozycje zmniejszać.

Wywiązała *ię szeroka dysfleuaja na temat na­
dużyć przy dostawach.

Tow. poseł M. Malifldwaki zgłosił dwie rei® 
, t J  w/ uttTOa R t.tIA dn  natychm iasfołucie. W pierwszej wtzywa Rząd do natychmiasto­

wej rewizji wszystkich zawartych z dostawcami 
kontraktów. (W damgiej wysunięte je*t żądanie, aby

i a t  Zygn.kint 'Bielski (ipraca naukowa i tprzemy** 
naftowy), .prof. dr. Ludwik Birkonmayer (prac* 
naukowa), Tadeusz Ctaraowiski-Gołejewtski ivTi', 
ca społ. i filantropijna), Kazimierz Euda'kowS®’ 
(praca spot.-roinicza), dr Kazimierz Hącia (prze­
mysł i handel), inż. Władysiatw Jabłoński \fprac 
samorządowa), ks Bis'lcup Romuald JaiibrzykoW 
ski (Ipraca. narodowa i oświatowa), Mieczys-U 
Jałowiecki (praca państwowa na terenie 
skimt), dr. Roman fComierowdki (praca obywatejj 
ska i narodowa, na Kresach Zachodnich), LeopoW 
J Krcnenfeerg (praca spoi i filantropijna), PrC> ‘ 
K ard  Luttoscański (Skanb), inż. Stanisław J. M* 
jewtski (praca nadi « zdrowieniem stosunków finan­
sowych). dr Jan Michejda (praca narodowa 
Śiąsfcu Cieszyń«!kiint), K'az.iimierz 'Bełza-Ostrowsk* 
(praca przy zaciąganiu pożyczki zagraniczne i), df' 
Stanisław Pernaczyński (‘bankowość), inż. Stef* 
Przaoowski (przemysł i handel), Kazimierz Ro*' 
sman (praca obywatelska), dr. Antoni Rząd (org*' 
nizacja kredytu spółdzielczego), inż. Stanisł*^ 
Skaribńsk: (przemysł górniczy), Artur Śliwiós** 
(praca epoł. i samo-rządowa), ś p. Władysław Sz"*- 
man (praca nadi krzewieniem polskości na Pocn^* 
rru), Eustachy Korwin-Szymanowski (bankowość* 
Tadeusz Werner (pTaca przy zaciąganiu pożyci* 
zagranicznej), \ks, dr. Józef Zajchow.slu (praca *** 
fantropijna) ,

Krzyż Oficerski O f  Jaru Odroi ^ertp Pols*-1 
Olga Boznańska fsztiika), Czesław Brzeziński (pr*' 
ca społ.), Tadeusz Chłapowski (praca spoi.), ^  
Feliks Co rei (praca spot.}, Adam Bolesław Dani^* 
lewici (nawlła), 2idzis!aw Dębicki fiiteratiutra). ^  
Henryk Dziekan (praca narodowa), Ańioni G#f'‘ 
nuszew-skf, dr. Artkirr Górfe: (nauka), Fe::ks Jas:eńj 
s'ki (sztuka) Jan Kazimierz Król (nauka), ks.
Kuiisz (nauka), dr. Ryszard Khnioki (praca spoi-'' 
Czesław Krupski (praca spo?), dr. WTodziiffli^ 
Lenkiewicz (pTaca ®pc!.), dr. Józef Marczews^ 
(proca spoi,.), Riotr Maszyński (sztuka), dr. FranC 
szefie ‘Paszkowski, dr. Bronisław Pawłowski (na*®' 
ka), 'ks. ppullk. Władysław Pilin (nauka). ZygmO® 
Piuciński (rolnictVo), Kazimierz Pochwa,ski (szb*’ 
ka), Marja Rodtiewiczówna (literalKira), Jan Rfj 
sen (sztuka), puiilk. Jan Rzymowski, Józef S.iisvid*' 
(sztuka). Józef Śliwiński b z tuka), Ignacy Sobie®* 
czańślki (praca «poł), Kazimierz Stocki - Sos-n0̂ *! 
ski (weteran z 1863 r.), dr. Lucan Szpor, K**’ 
Tichy (sztuka), Seweryn Udziela (nauika), 
WhtikieWicż (praca społ. i naukowa ne Kres* 
Wschodnich), Ta den's z ZiótkowtsCu (polska ®al^  
norka handlowia), ks. Jan  Stanisław Żak (praca 
rodowa), prułk. prof. dr. Edward' Żebrowski (P*̂  
ca naukowo - lekarska), Rcmtn.Żtlazowdki (sź* 
jka), Kazimierz Kamiński (sztuika).

J KJ:.(yi Kahvdeiski Orderu OdrtwlfaenSa P c t ^
iazimierz Dziewanowski (praca spoi ), Franciste

k*!

i gen. Sosnkowskim. W wyniku konferenejt 
gen. Sosnkowski ma zostać mianowany sta­
łym członkiem Ścisłej Rady wojennej.

KONFISKATA .NAPRZODU".
„Naprzód" z datą 2 maja został skonfisko­

wany. Skreślono cały artykuł tow. I. Daszyń­
skiego p. t. „Ksiądz w  polityce", pozostawia­
jąc tylko ty tuł

Kazimierz
Fraszka (praca społ L Tecćor Konopka (sztu 
Józef Kosiński .(nauka), Karol Michalski (pf3C* 
spoi.), Józefa Obieziordka, Zofja Romanowiczó'^' 
na, Stefan Reichardsperg.Reichard, AłeksaP® 
Sieislii (sztuka), Pio^tr Sobszyk (roiinictwo), A k 
s itd e r  Sochaczewski (praca s,poł.), Bronisław Sp** 
sowski, Marcin Szulc (praca . poł-L Stanis!awr TrY1̂  
kowski, Karol Waligórski (prac3 społ), ^ ustatfl 
Włodek. LerrpoM Cielecki. Kazimierz Gierd'woy® 
Tekla Jenike. Wilbctm Korbut. Edward Luboń® 
S tan is ław -  Lążyński, Teodora Monczuntka, M. ”  
dard Rogaliki.

ORDER... F0C1ESZENLA.
d**Wśród edznaczeaycli z okazji święta aif*' 

wego orderami Odrodzenia Polski zwraca
nazwisko p Fudakowskiego, przedstawiciela 
azarnicfwa, nieza twierdz one,go przez p. Grab®1®1 
go, jako członka Banku (Polskiego..

Je*t to  łite m  order .. pocieszeniaf
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S p raw a odszkodtowatt
BELGIJSCY M IN ISTRO W IE W LONDYNIE.

Londyn, 2 maja. (PAT). Dzisiaj popo­
łudniu ministrowie belgijscy Theunis i Hy- 
tnar.s odbyli z Mac Donaldom dłuższą kora* 
lerencj ę, podczas której mężowie stanu wy- 
tołemi‘li swe poglądy w kwestji odszkoco* 
weń. Rząd nie wydał dotychczas komuni­
katu oficjalnego o tej konferencji. Ministro­
wie- belgijscy najprawdopodobniej jutro już 
powrócą do Brukseli.
RZAD RZESZY NIE WYŚLE DRUGIEJ 

NOTY. ' ,
Berlin, 2 maja. (PAT). Rząd Rzeszy 

zaniechał zamiaru redagow;agowania drugiej no-

Rząd P arłji P r a y

ty, w odpowiedzi na sprawozdanie rzeczo­
znawców. Komitet naczelny komisji ekono­
micznej obszarów okupowanych pochwalił 
stanowisko Rzeszy w stosunku do sprawo­
zdania rzeczoznawców.

SPRAWOZDANIE DAWESA.
Paryi, 2 maja. (PA1)- Z Waszyngto­

nu donoszą, iż gen. Dawes podczas wczoraj­
szej konferencji z Prezydentem Coolidgem 
i  sekretarzami stanu Hughesem i Melloraem 
wyraził nadzieję, że jego sprawozdanie bę­
dzie przyjęte w całości. Sprawozdanie gen. 
Dawcsa spotkało się w kołach rządowych a- 
merykir’)skich z całkowitem uznaniem.

PROJEKT USTAWY O PROPORCJONAL­
NYCH WYBORACH ODRZUCONY.

Londyn, 2 maja (PAT). — Izba niższa od­
rzuciła 238 gł. przeciw 144 wniesiony przez 
liberałów projekt ustawy o wprowadzeniu sy­
stemu proporcjonalności przy wyborach. Se­
kretarz stanu dla spraw wewnętrznych zajął w 
Stosunku do projektu stanowisko neutralne.
O REPREZENTACJE PROWINCJONAL­

NE.
Paryż. 2 maja. (PAT). ,.Petit Parisien" 

donosi z Londynu, że przywódca liberałów 
Asquith wystosował pismo do Mac Donal­
da, w którem wzywa prezydenta ministrów, 
aby poparł projekt ustawy o reprezenta­
cjach prowincjonalnych, który niebawem w 
Na jbliższych dniach wniesie w  izbie gmin 
poseł liberalny Randal- Grupa paxiamen-

Wiadr m o śc i z  N isa iie s .
BLOK PRAWICY.

Berlin, 2 maja. (PAT)- ..Lokail^Anze- 
iger” donosi o utworzeniu nowych związków 
pomiędzy nacjonalistami a liberałami, któ­
re przewidują zawarcie wspólnego bloku 
prawicy.
Ra d i o  o g ł o s i  r e z u l t a t y  w y b o ­

r ó w .
Berlin, 2 maja. (PAT). Berlińskie to­

warzystwo Radio trstawia w mieście cztery 
Wzmacniające aparaty, aby w nocy z nie­
dzieli na poniedziałek publicznie obwieście 
rezultaty wyborów.

UDZIAŁ JAPONJI W NIEMIECKIM
BANKU EMISYJNYM.

-  Berlin, 2 maja. (PAT.). Wolff donosi 
 ̂Tokio, że rząd japoński postanowił wziąd 

udział w  planowanym niemieckim banki* 
emisyjnym do wysokości pół miljona fun­
tów szterlingów. s

ZNIESIENIE MINISTERJUM.
Berlin, 2 maja. (PAT). Gabinet Rze-

tarna partji robotniczej zebrała się z tego 
powodu pod przewodnictwem posia Smil- , 
Hcigo. W zebraniu wziął udział Mac Do- , 
maid. Zebranie zajmowało się wyłącznie 
stanowiskiem gabinetu w kwestji reprezen- | 
tacji prowincj o n a iln y ch . olychać, że człoin- i 
kowie większości rządowej otrzymąją zu­
pełną swobodę w glosowaniu za, albo prze­
ciw projektowi.

DYSKUSJA BUDŻETOWA.
Londyn, 2 maja (PAT). — W  Izbic 

gmin w dyskusji budżetowej oświadczył 
kanclerz skarbu Snowden, że w bieżącej 
jeszcze sesji wniesie projekt ustawy, prze­
widujący pensje dla matek, mających dzie­
ci. Ustawa la będzie zawierała również po­
lepszenie war tmkóv.\ T>od jakiemi udzielane 
będą pensje na starość.

szy postanowił znieść minister jum odbudo- 
! wv kraju, agendy którego przejmie ministe- 
j rjutn skarbu.

ZABÓJSTWO' ROBOTNIKA.
Berlin, 2 maja. (PAT). Pod wpływem 

roznamiętnienia politycznego zastrzelono w 
Koepenick robotnika Gaedkego, podczas 
bój lei, wywołanej przez członków bojówki 
t. zw. Hackckreuzlerów.

ODRZUCENIE WYROKU SĄDU ROZ­
JEMCZEGO.

Essen, 2 'maja. (PAY). Związek gór­
ników niemieckich, potiski związek zawodo­
wy górniczy i inne. związki górnicze odrzu­
ciły dziś wyrek sądu rozjemczego, ustala­
jący 7-mio godzinny dzień pracy_ dla robo­
tników, praicującydi pod ziemią, i 9-cio go­
dzinny dzień praćy dla innych kategerji ro­
botników. W decyzji tej robotnicy powołu­
ją się na fakt, że pracodawcy odrzucili nie; 
dawno wyrek sądu rozjemczego, zalecają­
cy podwyższenie płacy o 15/5.

Bruksela, 2 maja. (PAT.). R iąd b e ł ­
ski polecił swemu ambasadorowi w Londy­
nie zawiadomić Rakowskiego,  ̂ że Belgja 
skłonna jest przyjąć wezwanie Rosji w 
Oprawie podjęcia rokowań celem przywró­
cenia normalnych stosunków’ między obo- 
Nta krajami. ,

Paryi, 2 maja. (PAT). Havas donosi 
z Brukseli w  sprawie belgijsko-rosyjskich 
rokowań w Londynie, iż rdkowania te doty­
czą całości stosunków belgijsko-roisyjskich. 
Obecnie obrady dotyczą kwestii rosyjskich 
dóbr państwowych oraz kwestji gwarancji, 
koniecznych <Tla podjęcia normalnych sto­
sunków handlowych z Rosją.

Helsingfors, 2 maja. (PAT), Na dzi-
•wjszena pierwszem posiedzeniu parlamen- 
tu pr z cYVodTriczrŁ cvm wyorany został Kalli o 
(Związek roln ików ), a wiceprrwodniczą- 
^ymi Wirkfcunen (z r W oku saoali-
?afWanych stronnictw) i Wuolijoki tSocjal- 
demokrata).

si m a  n in  s m m
Paryż, 2 maja. (PAT). Konferencja 

'’mbasadorów nie prześle obecnie Niemcom 
odpowiedzi tymczasowej w sprawie mię­
dzysojuszniczej kontroli wojskowej, nato­
miast ostateczna odpowiedź zostanie wy­
słana w przyszłym tygodniu.

M lit 13 Wis.
Nowy York, 2 maja. (PAT). Jakdono- '

*zą z Havar.v miały tam miejt.ee liczne star­
c a  pomiędzy wojskami rządewomi a pow- 
stańcami. W Cie; fuegos wybuchły również 
g r u c h y . Ambasada kubańska w Nowym 
Yorku nie przepisuje poważnego znaczenia 
tym wydarzeniom.

n B ite .
u  Berlin, 2 maja. (PAT)- Jak donoszą t
t*Qyiuras, pierwszym wynikiem konferencji 
Pokojowej jest powołanie generała tosty 
t£a stanowisko prowizorycznego prezyden- 
^republiid Honduras.

Gdańsk. 2 maja. (PAT). Pertraktacje, 
prowadzone pomiędzy komisarzem gene­
ralnym Rzeczypospolitej Polskiej w  Gdań­
sku dr- Stntissburgerem a prezydentem se­
natu gdańskiego Sabniem, obejmują kwe­
st je paszportowe, sprawę udziału Gdańska 
w konferencji berneńskiej, sprawę pożyczek 
i sprzedaży nieruchomości rady jportu oraz 
wykonanie umowy, zawartej w  Genewie w  
reku ubiegłym w sprawie traktatów handlo­
wych. O ile pertraktacje doprowadza do 
rezultatu, to projektowane jest podpisanie 
układu w powyższych sprawach dnia 4 ma-

,a nrnm tupsw n t m
Poznań, 2 maja. (PAT.). Dyrekcja tar­

gu poznańskiego komunikuje: Dnia 4 maja, 
t. j. w  niedzielę, o godz. 5 popoł. nastąpi 
nieodwołalnie zamknięcie czwartego targu 
poznańskiego. Sprzedaż biletów będzie 
trwała do godziny 4 pepoł. w  niedzielę.

In ipsSy Misio.
Katowice, 2 maja. (i*AT). Dziś o  godz. 

3 ppoł. zmarł tutaj na zapalenie płuc po 
kilkodniowej chorobie wojewoda śląski dr. 
Tadeusz Koncki, przeżywszy lat 46.

— W  Zofio gen kolo Aarau o'cHkryto źródła 
naftowe.

—, W  przemyśle budowl.ao.yim, Bawarji ogło­
szono wtezoraj powszechny lo-katrt.

— Do Budapesztu przybył ‘komisarz general­
ny Smith.

 Pożarł zniszczył niemal czwartą część głów­
nego miasta Korei — Setul

  W Atlancie (Stan Georgia, St. Zjedn. A P.)
ffczfca zabitych na skutek trąby powietrznej wy­
nosi, jak stwierdzono dotychczas, 113 osób. Setki 
osób pozostało bez dachu

Rozmaitości.
BaDosj i»kpi (argument PelJgJjny. t

Niejaki pastor Robbins w Anglii w oryginal­
ny sposób nawraca zbyt mało gorliwych parafian. 
Oto, ,gdy który z niob nie spełnia swoich obowiąz­
ków Teligijmycb, pastor wyzywa go na bolo*. A 
że 'jest .pierwszorzędnym szermierzem, „przekony­
w anie” trwa zalcdlwie kitka minut i parafianin zo­
staje „nawrócony"i. Podobno jednak biskup zaka­
zał <w tego posługiwania się sportem dla celów 
religijnych.

Echa cfcoropry pieską p.p. Pa|łerejwaktcfu-
Pisaliśmy ji#ż o chorobie i śmierci pieska p 

Paderewskiego, P iega.- Sprawę tę jeszcze przy­
pominamy naszym czytelnikom, ponieważ otrzy­
maliśmy aktarat przedruk depeszy, zamicszczon"; 
w am e ryk a As k i eta prśOiie ..Evening V, orld z •
18 kwietnia. Z tej iwizrJszającri depeszy przy ta­
czamy najbardziej wzruszający wyjątek:

„Ignacy i pejn| I f e lc n H M  pogrążeni są
jiv 'emitku. Delegacjo Bcgaków pi.zed
lyy/felera „Ideał” i ftnieafjafa rię caęsta, p iitf- 
j^crpąc dary dla .konającego- ptedko^ skłnd^ac 
kąndbjbeUcjo pognążjc)nej |w smutku BrkbŹrWC:- 
jłałkpSei blagbłne modły Boga (o
edrojwre dla chopego „Pinga”.
Bodaj to  być pieskiem p.p. Paderewskich!

R uch  rob otn iczy
Zź$c§a

t y m c z a s o w y  k o m it e t  w y b o r c z y  p . p . s .
DO KASY CHORYCH POW\ WARSZAWSKIEGO

Draia 5-go Ma ja o  godzinie 5 pp. w  lok tlu „Ro- 
hatoka" (Waroclea 7) odl>ędzfe się zebranie T. K 
W P P. s .  Obecność tow, taw. Wodaiickiego, Świe­
cy,' Kowalewa i Pragiera konieczna.

Ruch zawodowy
Ze Zw. MelakAsców. 'W niedzielę, o godz. 10

xaao (rfi. Le-izno- 33) o(2xfdzie'*ię zebranie pomoc­
ników fabrycznych ze Zw Metalowców

Ytwfesa^me '.i ęząda OddżSain Piekartfy w
Wae$p#*.|e- Zarżą i  Związku Ro-botn. Przem Spo­
żywczego I Oddział Piekarzy w Warszawie z 'On,
2 moja został w  czynnościach zawieszony m  nie­
wykonanie uchwały K. C. odnośnie świąfla 1 pnaja} 

Sprawa zawieszonego 2arządn zostanie osta­
tecznie załatwiona przez Wydział Wykonawczy 
dnia 6 b. Im. D‘o przyjmowania wkładóW CrSon- 
kowiskićb «upoważniony jest członek l  Gfddziału 
Piekarzy, tow. Kowalski Kazimierz

Sekretariat Cefafatalny.

Zatarg o  trzymieedęczne wymówienie praąawnikimn 
biurowym.

W państwowej fabryce karabinów: fDworslka 
25) wymówiono kfikti prac ownikom pracę od dra a 
6 marca na trzy miesiące naprzód do  d .6 czerwca 
Uważając wymówienie pracy w środlku miesiąca 
za, niezgodne tc prawem zwyczajowetn, wielokrot­
nie potwiemdzonem przez, wyroki sądowe i wobec 
błędnego stanowiska obwodowego inspektOTa pra­
cy, przyznającego słuszność wymawiania w, środku 
miesiąca, byleby z utrzymaniom trzymiesięcznego 
,terminu,, Związek zawodowy pracowników bawEo- 
wycb. przemysiowyc-h i  biurowydb (Sienna 16)
zwrócił się do Głównego Inspektora pracy p. M. 
Kio i ta o wyjaśnienie te j sprawy i polecenie obwo­
dowym i okręgowym, inspektorom pracy op ierana 
*ię w rozstrzyganiu zatargów na prawie iwyczajo- 
wem wymawiania pracy w końcu miesiąca od' 1-go 
następnego oniesiąca Główny inspektor pracy przy­
chylił się całkowicie do stanowiska Związku, wy­
stosował odpowiednie wyjaśnienie do departamen­
tu X przemysłu wojennego min. spraw  wojskowych 
i przyrzekł rozesłać okólnik w tej sprawię do in- 

n spekłorów pracy.
Zja/rd pracowi)ików miejskich.

Dnia 3 i 4 maja r  b. w sali Związku pracowni­
ków miejskich, w Warszawie, przy ul. Wareckiej 
Nr. 7, odbędzie -się III Zjazd Związku pracowni­
ków miejskich z następującym porządkiem dzien­
nym:

1) Zagajenia obrad. 2) Wybory prezydium 
Zjazdu. 3) Regulamin obrad i  wybór Komisji. 4)

Z w. Rob. Spół. Spoż-
Warszawa, Wolska 44.

„ Spółdzielca “
O rgan Zw . R ob. S p ó łd z ie ln i 

S p o ż .f
wychodzi każdego 1 1 15 dnia w miesiącu. 

„ S p ó łd z ie lc a ” poświęcony jefet 
propagandzie haseł socjalizmu i spółdziel­
czości. Pismo to winno się znaleźć w rę­
kach .każdego członka spółdzielni. 

Redakcja i administracja:  
Warszawa, ul. Wolska 44, tel. 71-53.

P ren u m era ta  roczna 4 punkty k»ię9a r ’ 
ski* (6 m»l|. mk.) Ceua poj. «g*. —

> 3 0 0 -0 0 0  m /i.

Sprawozdanie Zarządu Głównego: a) ogólne i b) 
kaa<i*'e. 5) Sprawozdanie Centralnej Komisji Rs- 
wiryjnej, 6) Spraava utworzenia Centralnego Zwią­
zku pracowników instytucji użyteczności publicznej 
w Polsce.

Orfa 4 maja r. b odbędzie Zjazd połączenio­
wy Zw. prac. użyt. publ. z następującym porząd­
kiem driennym:

1) zagajenie i wybory prezydium, 2) statut 
związku, 3) zadania i taktyka związku, 4) wybory 
do władz związku, 5) wnioski.

Związki pracowników miejskich, które nie 
należą dotychczas do Centrali, proszone są o 
przysłanie swoich pTzćdstawfcieii.

Zjazd dofaoriców domdwych. Dnia 2, 3, 4 maja
odbędzie się w Warszawie zjazd przedstawicieli 
wszystkich oddziałów Zw. zew,, dozorców domo­
wych w P o l s c e .  Kaiżdy związek winien przysłać 
przynajmniej jednego delegata. Porządek obrad: 1) 
zagajenie. 2) wybór prezydjtnm, 3) sprawozdanie 
Zarządu Głównego za rok ubiegły, 4), sprawmzda- 
oi* z działalności związków lokalnyclt, 5) centra- 
Ezac'ja związków Inkaftnydb, 6) wybór Zarządu Gł., 
7) wolne wnioski. Wszelkich informacji udziela se ­
kretariat związku, Warszawa, Leszno 48.

Ruch kult--oświatowy.
Racla NarfzcrnJza Robotniczego Wydziału 

Wychowania Dziecka.
W’ dn. 5 ma ja r b. o  godz. 6 popol. w lokalu 

Związku Zawodowego Ochroniarek (Marszałkow­
ska 53a im. 24) odbędzie się plenarne posiodzeniia 
Rady Nadzorczej Robotni czego Wydziału W y­
chowania Dziecka, na które prosimy o bezwzględ­
ne przyhyoiie.

Porządek obrad obejmuje:
t. Odczytanie i przyjęcie protoikułu z ostat­

niego zebrania.
2. Sprawozdanie Zarządkł R. W'. W. Dz

a) z działalności administracyjnej;
b) z Komiisy Gospodarczej;
c) ze stanu sanit u rn o h  ygicniCzn o - lek a r sk ie -

w zakładach,
d1) z Komisji Budowlanej;
e) z Komisji Dochodów Niestałych;
f) z Komisji Finansowej i
g) z Komisji Pedagogie mej

8, Udział członków iRady Nadzorczej w pra­
cach poszczególnych Komisji,

4. Opracowane wewnętrznego regulaminu dla 
Rady Nadzorczej.

5. Sytuacja Enansowa R. W, W. Dz,
6 Wolne wnioski
W ydeazke na Stare Miaetoi. W  niedzielę, 4

b. im., odbędzie się wycieczka na Stare iM/aato. 
Prowadzi tow. Bakerkiewicz. Zbiórka o igodz. 10 
rano przy hohjnmie Zygimunta. Bilety p o  300,000 
dla nieczfonkoVv T. U. R i po .200,000 dla człon­
ków ,— nabywać można na miejscu zbiórki.

Orytanki Artystyceme. Ołódział W arszawski
T. U. R. preignąc zapoznać robotników z ‘literaturą 
polską i zagraniczną urządza w  tporozuśnienia ■z 
artystami „Redluty” ł. zw. „Czytanki Artyslycztte" 
Polegać one będą na artystycznym odczytaniu S 
komentowaniu cdlnieiszych utworów literackich. 
Pierwsza taka Czytank'a odbędzie «ię dn. ó b . m. 
o godz. 7 tn. 30 <wiecz. w lokalu) T U. R„ Al. Jero- 
zohmislkie 6 W stęp w o lny ,1

Bfuny Robotnicze w Pruś^kowfe. W alne Ze­
branie outłanizacyjne Stowarzyszenia Domów Ro­
botniczych m. Pruszkowa i okolicy odbędzie się
dziś o godz. 4 Ipopot. w  szkole Slow. Mechaników 
|ul Każ. Pułaskiego). W szystkie Związki i orga­
nizacje robotnicze na terenie Pruszkowa i okolicy) 

i proszone są o przysłanie pizstó&tawścieli.

Kurs. bibliotekarski. Osoby zapisane na k u rt 
bibliotekarski *winny się  zebrać dn. 3 b . łm. o godz, 
10 rano w lokalu Sekretariatu  Generalnego, W a­
łecka 7.

Życie gospodarcze.
Notowania giełdy warszawskiej.

WWzyatlfa aię rozumie z» 100 oprócz wyk*- 
eenych.
Doi. Stan. Zjedn. za t—5.18 1 pól, 5.18 
Funtv angielskie za 1—22.77. 22.75 
Franki belgijskie za 1r0 — 2831 i pół 
Floreny holend. za !00 - K 4  50. 194.t0 
Franki francuskie za 100 —33 73 i pól, 33.77 
Kor. czesko-siow- za 100—15.27 
Franki szwajc za 100—9/.13 i pół 92 85 
Kqrony austrjac. za i00j .0—7.31, 7.34. 7.28 
Liry włoskie za 100—21.31, 2326 i pół

1

N A  R A T Y  spłaty długoterminowe
k w in f n a  g a r d e r o b a  m ę s k a ,  I B a te p ia ły  W ą s k ie ,  D a m s k i e ,  B  a* 
t n e  i B i e l i ż n i a n e ,  P a l t a  G u m o w e  i G a b a r d ś n o w e ,  f u t p a »  n a i  a -

k w ły , f o k i ,  m a łp y *  o p o s y  I t .  p .
NAJWIĘKSZY WYBÓR -  ceny  konkurencyjne.

EL B E i C H M A N ,  W arszaw a, M ars^łicow.^K a 3 3 , t e l  185 -8 8 .
Instyt'icj&m Rządowym, Komunalnym I Kooperatywom soeejaine ustępstwa i werunkl.

l l b i o r v  m ę s k i e ,  o k r y c i a  d a m s k i e
aotowe i na zamówienia. Wykwintne, z najlepszych kraj. t 

zagr. materiałów. Warunki dogodne.

S. CHGST, Pańska 15 m. 2,
w bramie, parter.
ssa



TOWARZYSTWO POPIERANIA WYTWÓRCZOŚCI POLSKIEJ

W

WARSZAWA, SKŁADY TOWmROWE

Senatorska Nr. 9 (przy Miodowej), tel. 30-88,

GOTOWE i n a  ZAMÓW IENIA

U B R A N I A  M ĘSKIE:
OARNITURY m»ryn*rftowe, żakietowe, jjfLflP'T8*', W A  T Y E 7 1 C *

sm okingi. PALTA letnie. ^  & YgL , J p » UDU W ILJ
jesieao* i zimowe. YPwfiSsiL a t .  męskie, Osińskie l dziecięce.

OKRYCIA DAMSKIE:
PŁASZCZE letnie. jesienne I zimowe. KOSTJUMY 

AA a  T C D I  A H V  wełniane ubraniow e, posdeiew e, płótna,MA I C K J A L  Y  obrusy, kapy. ręczniki I t. p. ^

UBIORY DZIECIĘCE.
Ioji» ti łlijasi irsewuewtai te IIP K ra k o w sk n g #  t W t* » w « ii W> »,* 4 ,8 , ft, 1 ,12, IŁ  88, P*» Q«

Ubierajcie siebie, żony swe i dzieci, nie uszczuplając zbytnio swych dochodów.

N A  R A T Y
n a b a r d z o  d a ę o d n y e h  w a r u n k a o h

wykwlnlne O k r y s ia  a a m a k ie ,  k c s t j u a i j i  
u b ie r y  m e s k i s  oraz m a n u f a k t u r a

, „G O L D H A FT ”
S f o w o l i p i e  3 0 ,  m . 8 ,  front II p iętro  

------------ — — —i.

raty -
wykwintne gotowa garnitury i palt* 
n i sk ładzie I na zamówienie oraz 
Manufaktura vszsik ieg?  rodzaj* 

Specjalny d z ia ł wojskowy
M arszałkow ska 52

fileta 1 Ml i 1 Solam
u w a g a  po c e n a c h  z c iz e n y c h

B. C H Ę C I Ń S K I
F o z a a ń s k a  2 1

T e l. 139-86
P o l e c a t

okrycia

kostjumy

s u k n i e
bieliznę

KRONIKA.
ŚWIĘTO 3-go MAJA.

W edle oficjalnego program u dzisiejsze 
św ięto 3 maja rozpoczyna się nabożeństwem  
w  katedrze o godzinie 9 m. 45, .celcbrowanem 
przez ks. kardynała Kakowskiego. Na nabo­
żeństw ie będzie obecny Prezydent Rzeczypo­
spolitej, rząd, m arszałkowie sejmu i senatu, ge­
nerałow ie, korpus dyplomatyczny.
* Po nabożeństw ie {godz. 10 m. 45) p. P rezy­
dent Rzeczypospolitej >w otoczeniu świty za?, 
trzym a się na specjalnie zbudowanem podjum 
na  Krakowskicm  Przedmieściu wprost Resursy 
Obywatelskiej, poczcm  rozpocznie się defilada 
w ojska i pochód organizacji społecznych, które 
po przejściu Krakowskiego Przedm ieścia i No­
wego Światu zaczną rozchodzić się na pl. 
Trzech Krzyży.
, W razie deszczu pochód nie odbędzie się.
*' O godz. 8 i pół rano w ogrodzie Botanicz­
nym przy ruinach kaplicy odbędzie się msza 
połow a z inicjatywy senatu U niw ersytetu.

STAN POGODY
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog).

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w  
W arszawie 'l'Q,3, najniższa 5,5.

. Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dizi- 
siejszym: zachmurzenie zmienne, cieplej, słabe w ia­
try  lokalne.

Posiedzenie Rady Miejskiej. Posiedzenie ple­
narne Rady odbędzie slię w dniu 5 b. m. (poniedzia- 
Jefe) o godz 19-ej.
• Tępy biurokratyzm. W  Urzędzie Z tir owi a 
przy tn st. 'Warszawy wstrzymano (badania na 'ko­
misji letka,rsikiej osób zgłaszających się w związku 
ze staraniami o ulgowy paszport zagraniczny dla 
celów kuracyjnych Urząd Zdrowia wstrzyma! ba- 
dama 'wobec wyczerpania' kontyngensu- kuracyj­
nych lUfUgowycb 'paszportów zagranicznych (v.).

Kontyngent paszportów ulgowych wyczerpał 
«ię„ ale co mają zrobić chorzy, 'których kontyngent 
•wcail* się nie wyczerpał.

Loteria fantrtwa na budowę drenów J ’^ademic- 
kieb, Centrala akademickich Bratnich Pomocy 
p-zypomina, iż 'spcz-edaż tbilletów ukończona zosta­
nie faż w dn-iu 9 maja. 'bowlem U maja odbędzie 
się ciągnienie. Gentrala podaje nadto do -wiadomo­
ści że s a m o c h ó d ,  stanowiący pierwszą wygraną, 
jest maszyną zupełnie nową, nie używaną o warto­
ści 953 dolarów, obejrzeć go można w> sali wysta­
wowej firmy „Eiibor" Ł. J. Borkowski, Nowy- 
Świat 50 w godzinach 13 — R wieczór. Neseser o 
wartości 1H iw’iarda mk'p,, wystawiony jest w 
Armie „KomSspo’.". Krakowskie - Przedmieście 16. 
Bliaty sprzedaje się w biurze Centrali, Kopernik*

41, 1-sze piętro w  godz. 9%  — il2 rano, w  Brat­
nich Pomocach wyższych uczcłni warszawskich o- 
raz w firmie .JComt&poi" i  na -wystawie samocho­
dowej

Dzień przeciwgruźliczy. Dnia 30 kwHetnia od­
byto się w ‘lokahi Tow. .przeciwigrtuźiiczego (Mazo­
wiecka 5) posiedzenie komisji wystawowej i pro­
pagandowej „Einia przeciwgruźliczego''. Postano­
wiono urządzić dn. lii maja ruchomą wystawę 
przeciwgruźliczą, iłetkarze podjęK się udzielania ob­
jaśnień Oprócz tego w  dzień ten  będą wygłoszo­
ne odczyty o gruźlicy, itositrowane 'Kcznemi .prze­
zroczami w rozmaitych punktach .miasta.

Polska ńkademja wiedzy muzycznej. Jkrt.ro d'n.
' 4 maja o godz. 1 .po ipoł. w? sali- obrad Zarządu Gł 
I Polskiej Macierzy Szkolhtej odbędzie się konfe- 
j rtneja w *’prawie organizacji ,/Polskiej Aikademji 

Wiedzy 'Muzycznej".
ZEBRANIA I ODCZYTY.

Z Wolnej Wszechnicy Polskiej. Z  cyldht nie­
dzielnych wykładów ,.Collegium Publicum" dn. 4 
maja -r. b. odbędzie się o godz. 12 w poi. w sali 
posiedzeń Tow 'Naukowego w  pałacu Staszica (ul. 
.Nowy-Świat 72) wyłklad prof. J. Baudouin de Cour­
tenay -p. f. „O miłości mowy ojczystej".

Z Tojwarztystw-a Naukowego: warsnawsldego.
Jutro  dnia 4 maja o godz. 6 .po ipoł. odbędzie się 
w pałacu Staszica odczyt prol. J. Sosnowskiego p. 
t „Zasadnicze wrażliwości w  świeci* istot ży­
wych". Balety w cenie 7Q0 tys. i miliona m!k. do na­
bycia przy wejściu

W 'poniedziałek dn. 5 .maja o godz. 8 wiecz,, 
w sali posiedzeń Tow. Naukowego -Warsza wąski ego 
(pałac S taszka, Nowy-Świat 72) iprof. Stanisław 
Poniatowski wygłosi odczyt .p. t. „Źródła- 'kultur 
ludów indoeurapejskioh".

WYCIECZKI!
Naukowa wycieczka do Wioch organizowana 

prziez sekcję wycieczkową krakowskiego Ogniska 
natucz w czasie od- 3 do 2o 'siei-pnia -odbędzie się 
nieodwołalnie. Jeszcze około 20 osób ze sfer in te­
ligencji może być przyjętych. W-szystikie koszta 
wycieczki łącznie z wizami i pełną -opłatą pasz- 
porto wynoszą 1090 złotych od' osoby. Program o- 
bejmuje Wenecję .(2 dni), Florencję (3 (dni), Rzym 
(6 dni). Neapo-l. WezuwljUsz, Pompeja:, Capri (3'dmi) 
i Medjołaa (2 dni). Zgłoszenia w formie przysłania 
zadatku w wysokości 80 złotych iprzyłm-uje i infor­
macji udziela p. Jan Szkodiziński w Krakowie, Ry­
nek Gł., 29 II ,p aż do wyczerpania wolnych 
miejsc. Na- odpowiedź pisemną należy załączyć 
markę Hasłową, \

Niedzielne wykłady Komisji Oświatowej. „Mia­
sta polskie". 'Komir-ja Oświatowa polskiej Y. M 
C A  organizuje -cykl wykładów ip. t. „Miasta pol­
ski#". ’W ykłady te  ilustrowane przezroczami, oraz

Na ratyi Na n a jd o g o d n ie j s z y c h  w a ru n k a ch *  
Z a lic z k a  w e d łu g  m o ż n o ś c i  płatna*  

c z e j  k lija n ta .
S p ła ty  d łu g o te r m in o w e ^

Wykwintne ® p  t e S ,  Mjraj. e ii) mssKił 1 5111*3 MiiiB 
nabyć można tylko w  P i e r w s z o r z ę d n e j  P r a c o w n i

teł. 257-03. w bramie 11 piętro.
wl. H. BRUKOW ICZ

Fummm  s c y k t y
w wielkim wyborze po cenach ̂ konkurencyjnych

F a b r y c z n y  M .  H O C * l i e r m a i l  
Ż e l a z n a  7 0  (róg Chłodnej).

S u s k oMW ZlłSj.wj
O S r e s  Ś ^ p i e l o w y  te g o ro c z n y  trw a ć
b ędzie  od IS maja do 38 wrze­

śnia.

I b̂ j| |I*I^

RSFflLT finSTIH (UHM)
przedwojennej jakości 

oraz P A P Ę  DA CH O W Ą
poleca Sp. Akc. „S A F A T “  

Warszawa. Al. 3 Maja 22. Telefon 444.

Hematogen - LEK
leczy

S la d m e ę
M s io k r w it t a W

S k r o fu ły ,  n e r w y
B r a k  a p e ty tu *

dla dorosłych i dzieci.
, Żądać fabryki LEK.

K ażd a  m a tk a  p o w in n a  w ie d z ie ć ,  k o

Neo-Fosfatyna Wendy
esł najlepszą pożywką dla dzieci.

Skład Apteka K. W E N D Y ,
K r a k o w sk ia -P r ze d n n . 4 5 , w  Warszawie.

ŻADAC w s z ę d z ie .

fif UH IIIB1H Królewska Ns 31, telef. 49-44, B. 
Ul. Jnil RiUriil star. ordyn. ki. szp. św. Laz. Chor. 
wener. skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7•/, w.

'filmami 'krnemat ograficznemi odbywać się bęldą w 
niedziele (IMiodowa 10) o gosfz. 7 wlecz. ptnźtótualł- 
uie w następujących terminach: 4 maja — .JCra- 
'kórttr"„ 1'1 maja — .jLwów" i 18 maja — ,/Witta o"— 
wyłoży p Urbański, 25 maja n. t. „Gdańsk" — mó­
wić będzie p. Bąkowiski i 1 czerwca o ,Boznaniu" 
wyłoży p.^J 'Kołodteiejczyłk.

Bliżezych inlfonmacji o 'wylMadacb udziela kie­
rownik ,prac oświatowych Ogniska W arszawskie­
go, p. J. tKołodiziekizyk, codziennie od 3 do 9 -w.

Czy znaefee swą stolicę. W  poniedziałek., idn, 
5 maja dr 'Mieczysław Ctrlo'wicz wygłosi ostatni 
odczyt z cykłu „Czy znacie swą sto-Kcę" aa  4. „0- 
kołnee Warszawy" Zakończony cykl) wykładów 
uzupełnią wycieczki ipo Warszawie

W Y P A D K I .

Strzały w Alei 3 Maj*. Przed gmachem mń-
nlsfe.rjuim kotei żelaznych w 'A'lei 3 'Maja wywia­
dowca U oddziału-sztabu ,generalnego M S. Wojsk., 
Seweryn Narwrocki. będąc ipodcfemietlony,, dał w 
górę cotery strzały x  rewolweru, f^os-terunk-owy 
rozbroił strzel a ją cegło i odp.ro wadził do  X komi­
sariatu, gdzie sporządzono protokuł Następn-ie 
Nawrockiego wraz z -proto'k'uletm odłprowadnono 
do -oddziału II sztabu genorallniego.

Przejechanie. Na rogu u i Macszałkowsikiej i 
Piętknej -wóz przejechał 50-'ltetfeią Bronisławę Więc­
kowska • le k a rz  Pogotowia stwierdził Paidła-ma- 
nle kości prawej' -nogi i po uld'zie'leni-u pomocy, 
przewiózł tposzwafflKowaną do szipitala św. Rocha.

Wypadek tramwąjowiy. Na ul Książęcej w y­
padł z itramwaSu, będąc podchmi-e-lony, uliczny 
Sprzedawca igazet, -IS-tletni Roaam  Milewski. Le­
karz Pogotowia stwierdził ogólne potł-ucize-me i po 
oipa.trunkui, Iprzewiózł chłopca do KIM komisariatu

Ofiara -zojwodu życiowego. Zamieszikała ,w 'dio- 
airn Nr. 1 przy ul. Pstcsłyństkiej ma -Noweto (Bnudnie 
ilS-lethia Helena ZarrJbrzyctka w celu 'samobójczym 
.napiła się e-sttncłjf octowej. Pogotowie 'przewiozło 
dtesperafkę Ido szpittala Przetmierke-nia Pańskiego 

I Przyczyna rczpacz-liwtigo kroku — oieporoziumi-e- 
| nią rodzinne.

Skutki ,\'uc)j/hr)B skóijek pocxai.-fnc < j(wych na 
] chodr.ikL Na ul. -Ćzctrmiakowskiej przed domem 
i Nr. 2.12 pośliizignął się ii iutpad'1, wiskute-k 'stąpnięcia 
■ na skórkę pomarańczową 36-le-tni Tcofił Króliikow- 
j ski. handlarz Lekarz Pogotowia- stwierdził zla- 

manie lewej ręki i po udzieleniu pierwszej porno- 
i cy„ pizewiózł ofiarę falaSncgo upadlku do -szipita'la 
i D*. Jezus.

Z  s ą d ó w
,P, Halftoa Orlioz.-Garlikowska contra księgartl*

, Ja* Fiszer".

Zatargi -pomiędzy wydawcami a lite rai am i są 
jeszcze ciągle na porządku dziennym. Wydawcy 
nie mogą czy nie chcą zrozumieć, ż-e istnieje p ra­
w o autorskie., -stające na straży -praw literatów , co

•więcej każdy z wydawców aiemaS ma na •umieaiB
jalkieś grube nadużyci*... a nia zawaha aię w każ­
dej obwiła popełnić now*.

Związek Zawodowy Literatów F d h tid i  mają­
cy na cehł obronę zawijriową interesów rwycN 
członków, tgońi-wie walczy przeciwko nadużyci om 
zblokowanych wydawców.

Jednem z  takicih wystąpień Związku była sprał- 
wa, którą ro-zpatrywaino dn. 2 maja w I (cywilnymi 
wydziale warszawskiego Sądu Okręgowego Wy­
toczył ją w  imieniu znanej kteradłki ip Haliny .Or- 
Scz-Garłłkowskiej radca prawny Związka* Zawo­
dowego 'Literatów Polskich, m-ec Eu|gcnłhs»i Po- 
poff, przeciwko 'księgami wydawniczej ^ Jaa Fr­
azer" w  Warszawie.

Obradom przewodniczył aędzia ZieKński. ase­
sorami byli aędziowie: Szczepańaiki i Jurecki.

Mec. Pop off w doskonaleni, moc nem przewiń- 
wieniu umoty-srował wystąpienie p Garlikowskieł. 
k-tóra żąda od księgarni Fis rera wypłacenia 1-23® 
złotych, jako hono-ranjum, nwleżąc* się jej za wy­
drukowanie długiego wydania tłuimaczonej przen 
nia powi-eści Mirbeau p. t. JPamięśnik panny słu­
żącej". Księgarnia wydawnictwa tego dokonał* 
bezprawnie, gdyż jak świasiczą dowody rzeczowe 
{’kwit p. Garikowskiej) autorka usnowy na 2-gie 
wydanie nic podjpieywała Art zaś 69 prawa au­
torskiego z r. 1911 mówi wyraźnie, ii o ile w o* 
mcnwie dalsze wydania nie są wymienione, wydaw­
ca ma prawo jedynie do I-go wydania.

Mec. 'Popofi podkreślił .zasadnicze znaczeni* 
tej sprawy, która jest jeszcze .jednym dowade*a« 
jak mało ceniona jest u nas praca fileracka. Przy- 
pomniał o hańbiącym wprost społeczeństwo fak­
cie,, iż .jeden z największych poetów  polska oh „tazła 
się dzisiaj, jak dziki zwierz bez przytułiku". przy­
mierając nierzadko głodem, przypr-m-niat o fakcie 
gdy .jeden z niczdołhych d,o pracy z powodu 
choroby łateratów, otrzymawszy 30-«nf'lionową za* 
pomegę^ze Związku, -rozpłakał się ze wzruszeni*' 
że k toś o nędzarzu-literacic pomyślał. Sprawa P' 
Gawlikowskiej, -to .jedna z tych spra-w, które ** 
zdrowem społeczeństwie nie powinny nawet P ° “ 
wstać, a ieśffi powstają, muszą być załatwiane z* 
zt o zumieniem, ż* praca literata jest to d o r o b i  
k-Uitu.ra-l.ily całeigo społeczeństwa

Mec Cederbaum, występujący w imieniu P 
Fiszerowej. wygłosił prawdziwą tyradę w obron1* 
swojej klijentki. która „z poświęceniem" zgcłdził* 
się na .wydanie tej „pornograficznej" powieś'^ 
(ciekawe czy z poświęcenia wydała też dnugie wf* 
danie tej „nie mającej powodizenia" książki bez z*' 
zwoleeia autorki — i nie zapłaciła jej am< grosza) 
Mec. Cedterbaum nie zawahał Się oznajmić, *  
kisiążka sprzedana jest własnością wydawcy a 'e  
tytko w 2-giem, lecz i 10-em wydaniu i że airt** 
«:e -ma prawa wtrącać się naw et do  tego, ery ®*’ 
atała wydrukowaną



N r. 121

Wy,rok w tej ciekawej sprawie ogłoszony zo-
•tanie zapewne w ipooiedłi&NAt.

Teatr i muzyka.
Teatr Wielki. Dziś po południu ,S traszny 

Dwór", wieczorem „Verfcum n-obśłe" oraz balety 
-Szopemana". „Wesdle na wsa". Ju tro  po poi. ba- 
'e l  „Coppdja”, wieczorem „RS^oirtte". W iponie- 
'dżiałelk .Mau-oa".

Tentr RopawęttecŁ Dziś f>o ,południu jGmfce 
ryby", wieczorem „Sujkowski'' Ju tro  po  połwinia 
. < G o m a -nt y c z n.a panna", wieczorem i w pcmetfcia- 
t«k „Żywy Bucklha''.

Teątr Letni. Dziś po południu „Dzwonek aiar-, 
•Łowy", juitro po poł. .jPatp*", wieczorem codzien­
n e  „On, ona i  mama".

Teatr R edut* Dziś po  południu .jPocbwaU 
Wesołości”. instTo: o  godz. 12 w poi. J?  och wała we- 
ro ło ścf, po ipołudniu „NfSoIlkauoc’‘„ wieczorem 
•Przechodzień". \

Tentr Polaki. Dziś po  pół bezpłatne przed- 
•ławienie dla żołnierzy, jutro po poł. ..Żywy trup”, 
'^ e r tz  arami codziennie JZ yn n o  de Bergerac”.

Teatr Mady. Dziś i tekro po południu „Świt, 
d*icń li noc”. W ieczorem codziennie .świerszcz 
*a kornirn-m''.

Teatr Komcdja. Codziennie wieczorem „Ta- 
twaniczy pan". Ju tro  p o  poł ^Cudowne medjum".

Tentr Nowości. Codziennie ,M edi”.
Teatr Wodewil. Codziennie ,J)olly".
Teatr im. Fredry, Dziś po poł. i wieczorem 

■Dbreea Ozęstocbowy", śutro o godz. 12 w poł 
•Przygoda Kasi”, po  poł. .Oftwona Częstochowy", 
Vr"eczonom .Hanka z Sieradza".

Teatr P n e ld . Dziś i jutro „W iarusy Szłanda- 
Francp".

T eatr Qui Pro Quo. Dziś powtórzenie premjery.
Teatr Stańczyk. Dziś premiera programu 

••Hotaj dusza”.

Z FiikanMMp. Dzisiaj o godz 3 popoł. odbę­
dzie się wielki ikoocert symfoniczny z udziałem 
Pianisty, Seweryna Eisenbengera. Dyryguye G. 
»*łełvecg. Program zawiera „Eroiloę" Bethnrvena 
* koaoert fcrte'pianowy rł-m-oH Brałwrtsa

Jutro, w niedlziełę, odbędzie etę ipocaoek, zło- 
^"•y  e utworów Gritega. Program wypełni orkies- 
*r*  fiłbarmotriczma pod dyrefoctją p. Ozimióskicgo 
°r*z .p.p. Dwiorakowtdki (skrzypce! i proł Umsteło 
^"rtapiao)

Jutrzejszy popołudniowy koncert symfoniczny 
poświęcony będzie twórczości Karola Szymano-w* 
•kiego. Program zapowiada trzecią symfonłę i 
koncept skrzypcowy. Wykonawcami będą: on-
^e&tra fMbatwnocicizna pod dyrekcją G. FiteTiprga 
®r*z ipjp Oziitmńiski (śkrzypcej i Dobosrz {śpiew*).

r a m o  -Muzydwty T-wa Bratniej Pomocy 
Poktechaaki Wszyianwakie}. Dm a 4 ima- 

j * ?  todz  12 w olbrzymim ha®»'u PoSiUdHnildi od- 
się Poranek Muzyczny na dochód T-wa 

*!®i*j Pomocy Stiudientów Pofiłechniki War- 
pray łaskawym udzia+e p. S . Marwi- 

*>"ny (śpiew ł ip B. Zaborskiej - Pauśy fJe-klła-
p. fi. Dobosza (śpiew), oraz Orkiestry Re- 

^r*ztn4acyinej przy Kom. m. et. Warszawy, pod 
*ttućą p  majora A- Siełskiego, Bilety są do naby- 

cl10 w księgarni A. Chodowieckiego, Krakowskie 
rzedmie^cin 9, oraz w dzień Poranku od godiz. 10

•an10 w gmachu Połkecbniiki.

N A  R A T Y B I
na bardzo dogodnych w aranksch

1|4 część przy kupnie

Ikroii MM, Ipi
Bilwfeliijti mieli senaiwfil

CHUSTKI. WEŁNIY NA SUKNIE, 
KAPY. OBRUSY, oraz PŁÓTNA 
w SZTUCZKACH NA BIELIZNĘ

T o w a ry - M anufakturow e
w wielkim wyborze polec*:

J. MIŃSKI
M i  6 0.43 ;r» \Mil 61. H

Tel. 194-79.

M M  U A T Y
Zaliczka z u w zględn ien iem  m ożności płatnicze] klijenta.

Każdy ma m ożność ubierać s ię  łanio i wykwintnie jedynie  w firmie
c s  v  ¥ /  »  “ *  0 < *e a SS> 4 JNl JCTk*

wl. R U R C A N T  1 S - k a
Okrycia i koetjumy d a m sk ie  

Ubiory m ę sk ie
G otow e I na zam ów ien ie  w e  
w łasnych pracow niach podług ' 

ostatn ich  m odeli 
Krój wykwintny- Robota soiidna.

DŁUGA Nr. 2 3
wejście frontem 1 przez bram ę

S u k n a ,
K orty,

K o w erk o ty , 
G abard iny, 

A d a m a szk i, 
w olbrzym im  wyborźe.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH,
PALACE. -  „Trzy siostry**.

Któż nie zna bajk i Grimma o Kopcicridku, kito 
ni« mi a przeróżnych przeróbek scenicznych tej 
najpopuOarnrejszej opowieści dla dzieci Przerób­
ka na Mm wypadła wprost niebywale Dołożono
wszcDkicb starań, aby cud-bajka stała się ctidt-bajką 
istotnie.

Alkcija przenosi nas w zaczarowaną krainę. 
Wszystko, jest piękne, wiszysbko dizieje się cudow­
nie-, bo  nawet cierpienia zostają nagrodzone, nawet 
łzy okupuje radość ,prawdziwa.

Treść? Czyż treść bajki o pięknym Kopciusz­
ku potrzeba komu przypominać? A  te  tę treść u- 
naiejętnie ułożono i zgrabnie przepleciono atrakcja­
mi, więc ma się .rzeczywiście -tie-nucie. te  się w krai- 
rne ibaśni żyje

Główną zaletą tego tilimo jest oczywiście jego 
strona zewnęitrzna Tego, czego nie mógł dać 
teatr, wystawiając Kopciuszka, to dało kino. 
WWzysSlkie nieważno wite zjawiska wykorzystano- 
moaty pękają, idamy z.rm«ni*ią się czarodziejsko, 
deelzez Hścl przemienia się .w cucliią suknię balo­
wą Kopciuszka —- jddnem słowem- — dzieje się 
bajka Inleiliigcntny, pełen zapału i .pomysłowości 
reżyser nic pominął żadnego iszczeigć/hi, każdy 
dlrcbiazg wykorzystał. Drobiazgowa staranność 
cechuje -wystawę tihmi (co zpe»z-ą jest charaktery- i 
styczne dla filmów niemieckich), prześlicznie po- •

mywane dekoracje uz-upełniają estestycane wrażie- 
nic całości S-ceiry ‘na omentnrzu, uciecżka Kop- 
ciusnka. są  to soedkS nnprnwdę urocze, 'które mu­
szą się podobać kaiidanu

Zdjęcia bajeczne. O lepsze trudno. Obraz, 
zwłaszcza rfia młodocianej publiczności, zalkcaroy 
.gorąca. •

Sport.
WYŚQGI KONNE.

Jutro, w pie-ws'zym dniu wyścigów konnych, 
odbędą -jię gonitwy następujące:

Gonitwa 1. Nagroda 30.000 tndt — 'Wyścig 
z pczcszkodauTn. — Dystans 2100 mtr.: 1) -confettii 
i 2) Ułmen rtm J. Sosnowłkiego.

Gonitwa 2. łle^roda 30.000 m>k dla 4 .1. -i st. 
koni. Dystans 2100 ratr.: J. br. Czaraec-
ikiogo, 2) Reve d o r  J  Grzybonabkiego. 3) HeSvnka 
W. .Chartuipskiego.

Gonitwa 3 Naigroda -40.000 nłk, dla 3 i. koni. 
Dystans 1600 rotr? t) Hertlnart Ktery-Saepictów, 
2) Emir St. Oetoja-Ostasrc-wskicgo, 3) Swśt J  l .  
bar. Ktonenb-erga, 4j Ten B. Srwefjccr*. Sł Brzeet- 
czot H. łcs. 'Lubo-rrńrskiegcą, 6) S c c tra  Xv. Gharłup- 
iskieigo,, 7) iBeau (Pont M. Gersona.

Gonitwa 4. Nagroda 100 000 rak. dfa 3 1. koni. 
Handicap — Dy«tan* 1600 mir.: 1) Hehburti K tery- 
Szepietów, 3) Emir St. 0*to;a-Ost*«z*w»Uego, 8)

Res obite A. Itr Wre-łopofekiego 4) Brzeszczot ,H. 
k*. Łrib oma reki e go, 5) Bohater W. Charhapakiego.

Gonitwa 5. Nagroda 100.000 młk. <8 a 4 ł. i st. 
k<xń Dywtans 2100 mir.: 1) Armenie* Bai-perna. 2) 
Floraenour Ktery-Szcpictółw. 3) Henson Heymana.
4) Azamat St Ostoja-Olstaszewisikiego. 5) Rnma- 
way Girt J. L. ba-r. iKiron-eriberga, 6)-Lcpante A. hr. 
Zamoyskiego, 7) ,Eo iipso J- hr. Czarneckiego.

Gonitwa 16. Nagroda 50,000 rak. dia 4 4. i st. 
iknni Dystans ilóOO crtr.: 1) Flor amon r K-ttery-Sze- 
pietów 2) Hcrsoa Heymana, 3J Sonya St- Ostoja- 
Oatawzewskiego, 4) Sewastopol A. Wiełopolskiego,
5 ) E o  ipse J. hr. Czarneckiego, 6) -La ViTanell* M. 
fieraona.

,J4ewc«stle“ — młstdaem Anglg.
Londyn, 26 Icwietnla.

Sport angielski a n  swoje trzy -wielkie święta
  na wiosnę zawody wioślarskie Cambridge u  t
Oxiordem  oraz zawody o  mistrzostwo Anglp w ipił- 
cv  nożnej, a iaitem wryściigi -konne o  nagrodę JDer- 
by".

Driafaj odbyła Się druga wieTka uroczystość 
aportowa. Piłka nożna jest najdem-olkiraityczniei- 
Pzym siportem i budzi wielkie zainteresowanie 
wńród robotników, Do rozgrywki tegoroczne j o  
przechodni pubar stanęły dwa kluby .A ston Vil­
la" z  Bwiminghamn i JNcwca&tHe United" z Ncw- 
castitu Tradycyjnym miejscem rozgrywki stał się 
olbrzymi stadion w Wembłey -pod Londynem Na 
zawody przybyli ziomkowte graczy, i pociąg- z 
północne!} i  centralnej Anglii bez przerwy przywo­
ziły tysiące -widzów d-o Londynu, -wśród których 
bardzo dużo było ’udzt pracy. Goście -ci zapełniała 
od -rana ulice- centnuim londyńskiego i szczególnie 
interesowali « ę  „Downing s tu e e tW  — ulicą na 
której mieści się gmach iPrezydjuim -Rady ministrów. 
Przypadkowe ukazanie -się Macdoneld-a -przód do­
mem premiera wywołało entuzjazm tłumu i burzli­
we okrzyki -powitalne.

Od południa zaczęła ®ię wędrówka na ter .en 
wystawy bryty triki-ej, do stadionu — tysiącami «a- 
mcchodów, omnibusów, tramwajów, pociągami 

' cdcktryczncmi i paro  wiem i. Z górą 110 tysięcy wi- 
: dzów napełniło rtadjon; króla reprezentował ksią­

żę Yotkną Rrąd — sam (Macdonald z córką, orna)
Hcndiorsnn i Thomas.

Gra była b. ciekawa i ostra. W  pirerwozej po ­
łowie Aston- W.-la miała widoczną .prre-wagę i ty l­
ko  wtspaoialcra-ir bramka-nzowi zawdzięcza 

I caatSe", ńe z groźnych iba-rdżo sytuacji -wyszedł ca- 
f« W dmęgiej -połowie gry cała drużyna „Newcast­
le" poprawiła się i stanęła- prawne na równym po- 

* ziewnie z prrecjwrnTkiem. W ostatnich minutach na- 
rtą-piła niespodzianka. Prawry łącznik ..Newca-stóu" 
pradbił « ę  przra obronę „Vil3ś" i błyskawicznie 

■ strzehł do bramki, bmirikarz „Viiri" odhii piłkę 
- pięścią wprost .pod nogi środka atalkiu. Padł nie - 

uohronny strzał ,i pi-erwsza brami:a dftai „Newcasfhi 
została zdobyta. .W minutę później atak „N-ewcasrt- 
łu“ równie wspaniałym przedbojem uzydkał d-nągą 
bramkę. „Aston Villa" -już nie miała czasu wyrów­
nać.

Gra Anglików różni sSę zaocznie odl naszej.
Je s t •ostrzeń,za, połega mniej na kombinacji, ani­
żeli na *i4nych irirzałach i błyskawicznych pr.zebo- 
(ach Anglicy graią przytem cięższą znacznie pał­
ką. W  angiekkich wo-punkach gry — bicig stanowi 
o wygranej hardziej, ęplżeii -u nas.

N ew castteczycy przybyli -do Londynu, burzli­
wie witali zwycięzców1 .i do  późnej nocy 'spotyka­
no ich na ulicach pod dobrą d a tą  z.powodu zaszczy­
tu, k tóry  spadł na ich miasto,

la.

T4 J M n  £krT 'V  na siłai! illisitsriiMwe w markach n\M i zl3lscli
X JT S Il JK .M L JljL . J3L -AL ||4 i s|3 eaeęść p rz y  kupnie .

Manufaktura 
Konfekcja damska i męska 

Bielizna damska i męska 
Gotowe damskie i męskie ubiory ’

Futra, obuwie, trykotaże

W ykonywamy we własnych pracow­
niach ubiory męskie i damskie z obra­

nego materjału podług miary.

Warszawa, iL KM Nr. 6 i We Nr. 3.
Telefon 152*20.

|-szy oddział: Poznań, Szewska 11. Telefon 50-41. 
IK-gi oddział: Bydgoszcz, ul. Długa Ns 66.
Urzędnikom  państw ow ym  1 kom unalnym  całej R zeczpospolitej Polskiej 

w ydajem y towary na podstaw ie legitym acji.

- n ja jjzh a tn u sj p u s z k u  On 0& tk£ i~ ar ^  ^

o leczy rop' 
y p n ą d z ą /i

ju & ą je  s

wloiei , . ntuirt, z % Krzysiau. ««. &z*iiJ2i£iWdit i'mucdtzt o.

Kino APOLLO |
n a r s x a lk o w s k a  HIS.

^ •U Ł  S , u s ta  S M M ł O 10 W. Hi
1 2

a ic tń w
h e m t s M i e « o
AwćeNalNi ! z FATTY GRUBASKIEM

„K łopoty W flja rd era »  ^F otty  w  o p a ła o itu ,



8 i t  O  B ' u  1 ' r t  f  tv J  t'» I tł* 1K1

K I N O ^  Początek o g. 4 - e j  p p .  !1 S j e s t a  d ! a  w s z y s t k i c h  !J Początek o g. 4-ej pp»
j& W ielka premia dla m łodzieży  i d z ie c .  Geny na pierwsze d w a-sean se  znacznie zniżone.

? a 1 a c 11 !!‘
Ś  "  W rolach głównych: H a l y  Cbr -as f i an s ,  Olga  C z s c H n w a  i H e l g a  T h o m a s .

iiija oia m ronziezy i u z ie c .  u en y  na pierwsze uwa seanse znacznie zuizuuc.

T P 7 Y Q IO Q T P Y  (K<>P<iuszek) !Cuda 9*
I  I \ & « e  i  % * J i  i  i  \  l  8  a k t ó w  j t e c h n i k i !

C h m ie ln a  9 ,  t a ł .  5114.

SALON SZTUKI M. ARCTA
N o w y  Ś w ia t  33 

piątek 2 maja o qodz. 5»ej popoł. otwarcie 
13*L W Y S T A W Y

Obrazy Reinholda de Relnihal
w e  i ś c i e  b e z p ł a t n e .

każde M l  * 2 T »  H B i
Każdy ma m ożność ubierać s ię  TANIO i wykwintnie jedynie w firmie

„ P O L S Z Y K "  tylko Niecała Na 2, tel. 295-08.
M A  R A T Y  I

rafy

Szczury i JKiy szyj Z e  gar  ki,
Bezsprzecznie najpewniej tępi 
w ypróbowany od szeregu iat 

preparat

K A P S “
Do nabycia: we wszystkich skła­

dach aptecznych i ap tekach .

Okrycia i Kcstjumy damskie, Ubiory męskia 
yotow e i na zam aw ianie wa w łasnych  pra­

cowniach, p cd łu g  ostatnich  mndali.
Krój wykwintny. Robota solidna.

na spłaty 
długoterminowe

Materjały
bSamatne

i bieliźniane

gotów kę
wykwintne gotowe garnitury ł p a l ta  m ęskie na składzie 

i na zamówienie n a  d ł u g o t e r m i n o w e  spłaty.
T. F is z m a n , P a w ia  Iłr* 3Ia

UWAGA: Sklep frontowy.

Wszystkim bez wyjątku daję wszelkie ubiory męskie, d a m ­
skie, suknie, gotową bieliznę, powleczenie, jedwabie, adam asz­

ki oraz wszelkie materjały najprzedniejszych gatunków. 
Tanio bo prywatnie.

S-to Je rsk a  30 m. 49, 3-cia  brama parter.

N A .  R A T Y  k o n k u r e n c y jn y c h  
wykwinlne u b io r y  m ę s k ie ,  o k r y c ia  i k o s t ju m y  d a m s k ie

gotowe I na zamówienia

Sdn. M r. M iW r. kannv . w w .  »-
t t. p. w wielkim wyborze poleca 

O  i V a Złota 24, sklep
Dla pp. pracowników znaczne ustępstwo.

f.
UWAGA I

obrączki złote
oraz wszelkq blźuterję daje

Na R aty
Z a k ł? d  J u b ile r s k i UrnrT* 55*

(róg ŻOrawiej) lU u liJ jO

25°lo Na r a ty  taniłi
Z E O A E Y I I
ścienne, budziki, zegarki, obrącz­
ki Ślubne, kolczyki, pierścionki 1 

platery.
Zegarm istrz  GUTMACHER,
S m o c z a  21 m i e s z k a n i a 2 3 .

Na Raty
wykwintne okrycia dam* 
skis i ubiory męskie

najtaniej tylko w pracowni
Twarda 26 m. 10.

J . Branicki.
ANALIZ Y *

!8-rzy msd. LIPSCY
C h m ie ln a  54
wprost Dworca

l|4 część  przy k u p z i i e — re sz ta  na 12 ra t .

N A  B A T T  w wielkim wyborze
Okrycia takie, Kusiimay, Uliisry męskis, Płaszcze guniawe

g o t o w e  i n a  z a m ó w ie n ia  -  - -  -o r a z
K o łd ry  w a to w a  
K apy i o b r u s y  
G o to w a  b ie liz n a  

d a m s k a

F ir a n k i r ó ż n e  
P łó tn a  w  s z t u c z k a c h  
C h u stk i w e łn ia n e  

N a jta n ie j  t y lk o  „ K R E D Y T P O L "

WspóSsia 3 -y S k le p  Mk 85.
T e le f o n  2 8 7 -S 2 .

UWAGA I P.P. urzędnikom miejscowym i zamiejscowym za oka­
zaniem legitymacji.

NA RA IV! Ceny golówitowe
U b io ry , j e s io n k i  m ę s k ie ,  o k r y c ia  d a m s k ie  i d z ie c in n e .
Smocza I m. 28 róg Nowolipia, II p. Dojazd tramw.O.

Już  czas ,  aby  k ażdem u  było  w iadom o
że najtaniej 1 najkorzystniej

N A  B A T T
tylko S -to  J e r s k a  21 m . 4

UMery liSili?. Okrycia OaotsKie. palla pluszowe
oraz s u k n a  i k o r ty .

N A  K A T Y
C en y tani®  ja k  — z a  g o tó w k ę

U b i o r y  m ę s k i e ,  o k r y c i a  d a m s k i e
9

w wielkim wyborze oraz t o w a r y  ło k c io w e  na warunkach dogod­
nych poleca firma egzysl. od 1868 roku

CH. T R I  S-to Jsrska 42 w bramie 2-ie piętro
U w a g a i Pracownia na miejscu. Zamówienia wykonywa się w prze­

ciągu 24 godzin.

R O C Z N E
Walne Zgromadzenie
[Mów ZwijSa Zawoflowepo PraowaMw MiwjU, 

PiKinjilawjil i BiEiOYjycb.
odbędzie się dnia 17 m aja b. r. od godz. 8 wieczór w 
gm achu własnym przy ul. Siennej 13
z następującym  porządkiem  obrad: Zagajenie, wybór
prezydjum, sprawozdanie z działalności za 1923 r. I ra ­
chunkow e, zatwierdzenie budżetu  n a  rok 19z4 , wnioski 
Zarządu, wybór pięciu członków Zarządu w myśl par. 28 
statutu, wybór Komisji Rewizyjnej i wnioski członków.

M a  r a t y
4-ta część przy kupnie!

Okrycia dam skie, ubiory męskie, płaszcze gumowe oraz konfekcja 
dam ska 1 męska poleca firma G w ia z d a

H o ż a  Ks 23.
Uwaga. Pp. Urzędnikom miejscowym I zamiejscowym daję 

za okazaniem legitymacji.

Posintiwan! nucili rnljnowans Da intncMw i Bisiiznj
fi?i. C to ld szajn , H lu ra n o w sk a  &0 m . 3 2 .

D eta l.
H u r l - S a n d a ł y  s z p i l k o w e

pantofle ranne  oraz obuwie dziecinne 
w wytwórni K r u c z a  2 8  sklep , W8|Ś3iB Z bramy
HURT. Ceny przystępne. DETAL.

Na Rozpłaty
na dogodnych warunkach 

Ł Ó Ż K A  angie lskie,  m a te race  ( różne )
watowe, właśh.K O Ł D R Y

K O C E

w y ro b u
i t  d.

M a g a z y n  P o ś c i e l i
Ś z .  H a l b e r s z t a d t

Graniczna Nr 2 jWflros
TELEFON 163-29.

Dnia 13

ń!r a
st.

2.
3-
4.

odbędzie  się
O G Ł O S Z E N I E .

Sja 1924 r. o gcdz. 6 wiecz

O l l l H l  Silt. SiOW. k u .  uuK,
W a r s z . * W s c ' i o d n i a  w  l o k a l u  D Lluou 

Kolejowego Brzeska 2.
Porządek dz ienny :  \

Sprawozdanie Zarządu 1 Komisji Rewizyjnej za 
rok 1923.
Podz‘ał zysków.
W ybory Zarządu I Rady Nadzorczej.
W o in t  wnioski. Zarząd.

Wykwintna okrycia i ks-
Sijurey damskie, ubiory

i j e s io n k i  m ę s k ie  
najtaniej w pracowni ZŁOTA 16 n i. 2 9 ,

NA RATY

N  a  R a t y
E le k to r a ln a  14 m . 8 4

w 2-m podwórzu, wprost bramy 
I. W ołkowioz 

p o leca :
O k ry c ia  d a m s k ie  

i k o s t iu m y  
oraz

u b io r y  m ęsk i® .
Najnowsze fasony.

Wykwinlne wykonanie. 
Wielki wybór.
Wyrób własny.

C en y ja k  a a  g o t ó w k ę  I

Dl. Kei f. DGiM
b. le ż .  s a p .  Ł a z a r z a  ch , w** 
n er . sk ó r . analizy krwi na syfilis. 
C h ło d n a  2 5 , tel 99 29 1-3 1 5-7  
Panie — oddzielna poczekalnia.

Or. mci Zoija ftostkowsua
skór., wener., analizy krwi na syfi­
lis. C h ło d n a  25 , tel. 99*29, 3—5.

b. lek. kL parysk. w e -  
n o r .  skór., niemoc pic. 

Z ie ln a  l i ,  do 1, 4—7.
ii. urn

i 23 iii

NA R A T Y 1 za c 
gotówkę *

IO

O L  j a  wykwintne, o b r a n ia  m ę s k ie ,  o k r y c i a  “
D U W I C  d a m s k ie ,  b ie l i z n ę  i t. p. poleca g

f. „ C e n t r o z a k u p ” §
f" Karmelicka 1 3  m ,  8 ,  »  podwórzu na prawo II piętro S 

te le fon  502-27.

najlepsze rowery

NA RATY R3 naidoo dHBjsz-vcl! wa- runKa ii. Za iuu według inoźnrśai piata, kliisits 
Okrycia damskie, Kostjumy, huknie. lUbzo-
ry męskie i dziecięce gotowe I na 

oraz poleca

C E N T B J L Ł ż
P r z e ja z d  N r  i, t e l . 288-50.

n a  d łu g o te r m in o w e
4-ta część 

przy kupnie.
Ubiory męskie I okrycia 

damskie tylko u
L. Pinkusewicza

D łu ga Ni 2 0 .

HA RATY
na dogodn. warunkach 
U b iory  m ę s k ie ,  o k r y ­
c ia  d a m s k ie  oraz lewa­
ry łokciowe i bieliźniane

H. Szczypior
sMeo. S-to KrzysKa 35.

vls-a-vls ul Szkolnej.

CZY/ZCZf\ żoładlk]Chramą od reumatyzmu, orf retyzjnuĵ  od uderz rA łtruf do głowy
REFORMACKIE;

PIĆULKI APTŁKI ' 
K a rc z e w sk i -T u o zu rfo k S ! 
WSaruma. Tfłf,BACKA4ru,t3'7r I

/ąpec tvlho t  zśkoHniwfrłB f

t b s ™
n „Leonara66

21 N ow y Ś w ia t  21
6 totoor. ret M. 2.030.303 12 „ „ .. 2.500.300

P o r t r e t y  
w y k w i n t n i e  w y k o n a n e

'sssm
F o r n ie r y  w w S i m

wvborze najtaniej C iep ł a  7.
Dr. FAJNCYN

wener., skórne, moczoplcicwe. 
5—fi. Panie 4 - 5 .  L e s a n o  36, 

t e l e f o n  2 8 7 -7 4 .

Di. M. P. BERLI5
Choroby weneryczne I skórne. 

L e s z n o  5 6 , g. 8—9 rano I 5 -8 -

Dr. Amsterdamski
chor. skór., weneryczne I moczo* 

płciowe 4—7. Panie 3—4. 
K r ó le w s k a  4 6 , t e l .  IG 3-42 .

Dr. oeidsiffii,
<a, wlewanlal Ceny łącznicowe. 
5-7 Z ło ta  49 . poprzeczna oficyna

j I M t l S f M
I w n a i a — a M

Bitatlfl:.

i) M j weneryczne, skór­
ne, rzeżączkę, syfi' 

lis leczy w krótkim czasie. Nie* 
zamożnym ustępslwo. Dr. Weln- 
traub, Praga-Targcwa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. 1 0 —12 4—8.
Sinrlfl s i a f y  zaluzjowe. krzesła.
Dilliud, fotele, stoły biurowe 
am erykańskie wyprzedaje najta­
niej M a ga zy n  mebli, PI. Trzech 
Krzyży 13.___________________

Dofei Brams z Petersburga. 
Choroby weneryczne, 

skórne, płciowe. 9—3 i 5 —8. No- 
wy-Swlat 46 m. 18. Niezamoż* 
nym ustępstwo.______________

D urniom  czne w wielkim wy­
borze oraz płyty najnowszych na­
grań poleca po cenach najniż­
szych Fełgenbaum, Bielańska i-

is z y n y  do szvcia znanej do­
broci „Kasprzyckiego". Tanio- 

Hurtowo-DetaHc7fiie-Raty. Skiad 
fabryczny — Waisztaty reparacyj- 
ne Warszawa. Marszałkowska t53, 
telefon l»>4-51. Filia Częstocho­
wa Aleja 43. Zamawiać moźnd 
listownie w Warszawie._______

solidne w wielkim wypo­
rze p o l e c a  Franciszek 

Arens. Plac Trzech Krzyży, celty 
bezkonkurencyjne.
PlutU 79rane połam ane kupu|4 
f i | l j  lub zamieniam na n o w e . 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuj® 
sle również do reparacji wszel­
kie Instrumenty muzyczne. Fel- 
genboum. Bielańska L  .

zdolne do krawteczyj 
zny oraz specjalistki 

do dziecinnych sukienek. Towa* 
rowa 70 — 9.________________
y ij|D u p tu i* ę  największych rot* 
Ą1111 miarów wstrzymuje S K U l e c Z *  

nie bandaż Błażewicza. Chmiel­
na 16. i_________________   .
7rjnjn<i maszynistki do kapeib' 
tillUlHb szy fantazyjnych da<1V 
kich i dziecinnych poszukiwań®

>d zaraz. Wa-unkl dogodne. N®' 
ewki 20 m. 22. Fałatyckl.  ^

garniturów marynarkowych- 
20  i palt letnich w y p rz e d a ­

my, garnitury od 80 miljpnó*'- 
Skiad ubrań Sipowski, ChmieW* 
49, II p. m. 5.

P O l iE K

iCO

R e d a k to r  u n c x e la j  d r .  F e l i lu  P e r t . Wtdawca: Rada Naczelaa P, P. S, R e d a k to r  o d p e w te d rż a iu y : J a a  M . B o rch l. O d b ito  w  d ru k a rn i „ R o b o tn ik a " ,  W a re c k a  1*


